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1 IMTF KOTA Gpni 
Niedzielny artykuł „Republiki" za­

wlekający szereg nieznanych szczegółów 
1 życia zakulisowego PPS. wywar! pew-
»e wrażenie w lodz i i w Warszawie 1 
prasa poświęca wiele miejsca komento­
waniu ciekawszych jego ustępów. Koła 
kierownicze PPS. muszą nareszcie zleść 
* koturów nietykalnej świętości i okazać 
Wę w swej „wielkości" naturalnej—zgoła 
lak wiadomo, pospolitej i powszedniej. 

Nie daje tylko za wygrane ,,Robo łnik' 
* we właściwym mu ordynarnym tonie, 
^e wczorajszym numerzs usiłuje wywró 
c»ć znów kota ogonem, pisząc o „niozą-
'Pokojnych naszych „ambicjach parla­
mentarnych": 

„P. Nusbaum stara się dowieść, że 
poseł tow. Zlemlęcki poważnie kandy 
tetury te traktowaf j nawet n.jc pireci 

1 >'kp nim ń ! c miął! Tow. Żfceiłęckiego 
pienią obecnie w Warszawie a|e nie­
wątpliwie zaraz po powrocie bajki tą 
•Prostuje. Zresztą cały C.K.W kandy­
datury te z miejsca, bez dyskusji odrzu 
cił. Sam p. Nusbaum po tylu wysiłkach 
dla zaciemnien|a sprawy — musi do-

. dać melancholijnie: „Po kilku dnĄach 
tutejsza organizacja zawiadomiła rónle 
*e Centralny Komitet Wykonawczy 
nie zgodził się na obłe kandydatur?". 
Ż każdego wiersza z zacytowanego u-

«ępu wyłazi zwykłe kłamstwo^ Cóż ma 

WYDANIE PORANNE. 
NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY Na 282 
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Konserwatyści i liberałowie zawarli nieoficjalne porozumienie — 
Mac Donald wierzy w zwycięstwo „Labour-Party". 
ł f. AM ' 1 « XI I • ... _ . * 

§ l Ó S l t 0 W ^ P poseł Zie^ięcki? ĆzyTo "że 
' B

 U . ' r ° ' n ' e o r r a w * * ł sprawy sejmowych "dydatur powyższych w łodzi, «. raz 
. WARSZAWIE w ci?fti tfodzłnn ne? r.rt. 

Londyn, 14 października. 
W celu rozpraszania sił, stronnictwa 

konserwatystów i liberałów w wielu p-
kręgach wyborczych osiągnęły nieofic­
jalne porozumienie, ze kandydat partji, 
którą otrzymała mniejszą ilość głosów 
przy ostatnich wyborach, nie będzie bral 
udziału w obecnych wyborach. Porozu­
mienia tę są charakteru czysto lokalne­
go. 

Osiągnięto fu* pod tym względem po­
rozumienie w 15 okręgach wyborczych 
Sz^pcji, w 2 oł-rętfack Norwlch, w okrę­
gu Paislcy, w Kinross, w 5 okręgach Bri 
stołu, w 2 okręgach Lancashire, Colno, 
Leygh oraz we wszystkich okręgach wy 
borćzych New Castle. O ile wiadomo, 
liczba kandydatów partji konserwaty­
stów wynosi jednak przeszło 500, 

Londyn, 14 października. 
Mac Donald w toku swych przemó 

wień parokrotnie wspomniał o zamla 

rach liberałów 1 konserwatystów, mają 
cych na celu połączenie się przeciwko 
Labour Party, przyczem wyraził przeko­
nanie, że pomimo wszystko, Labour Far 
ty osiągnie zwycięstwo. 

Londyn, 14 października. 
„Wcstminster Gazette' donosi, że 

partja liberalna i konserwatywna wysu­
nęła w swych hasłach wyborczych kwe-
stję mieszkaniową. Partja liberalna zape 
wnia w swych odezwach przedwybor­
czych, ie każdy anglik musi mieć swój 
własny dom, co będzie jej staraniem w 
parlamencie. 

W tych obietnicach jeszcze dalej idzie 
partja konserwatywna, która w swych 
odezwach przedstawia różne typy do-
m >w aż do najniższej ceny 1000 funtów 
sterl., zapewniając swym wyborcom c-
zyskanie odpowiednich kredytów i ułat 
wień budowlanych, 

Londyn, 14 października. 
Partja robotniczą podała Jako hasfo 

wyborcze, I ł komunistyczni kąndydwJ 
nie będą popierani przez partję robotni­
czą. W rzeczywistości jednak hasło In 
nie jest przestrzegane w licznych okrę­
gach wyborczych, w których powzięto 
uchwały, mające na celu poparcia kandy 
datów komunistycznych. 

Londyn, 14 października, 
Wszystkie stronnictwa czynią wielkie 

starania dokoła pozyskania głosów ko­
biecych, ponieważ konserwatyści zrezyg 
nowali w swoim programie i hasła nprzy 
wliefowanych tary! celnych, które wywo 
lałyby znaczne podrożenie środków żyw 
noścl, spodziewają się tym razem otrzy­
mać więcej głosów kobiecych, które w 
wyborach poprzednich padły za partja 
pracy. 

a nawet można, zda 
rerro 'ukcję pisanego 

^cze" świadkowie 
4 8lę, wydrukować i 
^'umencikp.., 
, Jefll znów pesoł Zieralęckl rdę frak-
*°*al kandydatur rowainfc, tp któż 
J^oał ; e na porządek dzb: ny całego 
\-K.W? Czy ,Pobotr iV w ten snosób 
"Herdza, iż p. poseł 7\*??1«M f i lmuje 

spawami nlepoważnetnlt 
pość jcdnpk tej dy-'rrsji w sprawach 

^ " t y e h Wl re nie grzeszy 
ftvm W T 4 « W M l a* 4*** krew 

niemlockioi i Ameryce. 
Została oną pokryta w ciągu 3 dni. 
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Nowy Jork, 14 października 
Polska Afteocia Tcletfraflęnia. 

Wyłożona do subskrypcji pożyczka 
niemiecka w cięgu pierwszych trzech dni 
po wyłożenia została pokryta z nad-
wyikf, 

Berlią, H paMziernika, 
PaUtm Kftnc\t TrUgrałictna 

Jak doaoti prasa, « pożyczki dla Nle-
«iee, apie^ającei na 800 milionów ma­

rek złotych przypadnie na niemiecką, eml 
sję 10 miljonów marek złotych. 

Londyn, 14 października. 
Polaka Aj}inc|ą I>U (mflcina. 

Jutro będzie otwarta subskrypcja na 
pożyczkę niemiecką, Bankjerzy podpi­
sali gwarancję na sprzedaż obligacji na 
sumę 12 miljonów funtów szterl. Na­
leży się spodziewać, że suma ta będzie 
pokryta z nadwyżką. 

Czy socjaliści francuscy poprą rząd 
podczas debaty budżetowej. 

Paryż, 14 października, 
Afl.Bcia Wiehodola. 

Na ł»«»«h prasy socjalistycznej i ra-
dykslaaj toezy się ożywioną polemiks w 
sprawie stanowiska frakcji parlamentar­
nej socjalistów pedezas rozpraw nad bud 
zetem. 

yff polejniee bierze udział przedew-
sjystkiem „t '0»uvrf" i „Quetjdien". 

Froeard pisze, że nawet starzy fana­
tycy (jąk Yjllfn^, B{a|ednp%ptnjf znajdo 
wali się w pojożeniu, które zniewalało 
do poparcia prze? ruch rządu burżuazyj-

nego. Jeżeli jednak czynili to rozważnie 
ł rozsądnie, wychodziło to zawsze na ko­
rzyść reprezentowanej przez nich Idei. 
Gdyby wobec tego ze względu n* lewe 
skrzydło frakcja socjalistyczna odmówi 
ła poparcia obecnemu rządowi, nastąpił­
by niewątpliwie rozłam w partji i upadek 
obecnego rządu, który groziłby n:ebez-
męczeństwem dla republiki. Blok lewicy 
nie jest pod wpływem nastroju chwili o-
pecńej i dlatego nie chce d,z^ąłąć ?byt pospiesznie i bez namysłu, pragnie bo­wiem znbez.picczer.ia pokoju i zdebyesy 
socjalnych. 

Jak Francją walczy o tani chleb. 
Paryż, 14 października. 

Minister rolnictwa Queuille oświąd-
ezył prasie, iż w ostatnich miesiącach 
zboże stało sję przedmiotem szkodliwej 
spekulacji, podobnej do spekulacji fran­
kiem w ciągu zeszforocznej jesieni. 

Powodem tej spekulacji są wieści, ja­
koby Francji w roku bi«ż. zagrażaj więl-
k i sifd&Wr »h0$ft % powodu nieurodza­
ju 

4,2 jnjj]. centnarów mniejszy od zessłoro 
cztiĄgo, minister twierdzi, i* objektywna 
statystyka wykazuje, te niedobór skut-

kiem nieurodzaju sprowadzą się tylko de, 
\7 miljonów centnarów, które zredukują 
fię do 9 milionów, gdyt armja część swe 
go zapotrzebowania pokryje zagranica,, 

Rząd wszedł w porozumienie z pew-
nem konsorcjum finansowani, celem za­
kupu zagranica brakującej ilości zbóż;., 
któr# sprzedawane będzie wewnątrz krs 
ju po cenach równych a|b,0 rdtwiels wy* 

^pl ięszu-s V« *^r J J e r ^ ^ * * t a i | Ht» 
ltister ~- adbywn adą domosła W-ąłk* o B* 
^talenie cen zbojs. Wal^a ta sausi dopjo 
wadzić do zwycięstwa na korzyść konsu 
toentów. 

Selm o t r z y m a n o w y gmach. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
P. marszałek sejmu Rataj odbył' wćzo 

raf szereg narad nad technicznemi i ad-
ministracyjnenni sprawami związanemi z 
rozpoczynającą się sesją sejmową. 

Między łąnemi, postanowiono rozpi­
sać konkurs na budowę nowego gmachu 
sejmowego. 

W naradach tych wzięli udział między 
innymi pp. Gdyk, Moraczewakł i Ponia­
towski 

POJEDYNEK MTEDZY B. WOJEWO^ 
DĄ ST POWNAROWICZE^ I PQ$ 

ŁEM W. RABSKWC 
Z Warszawy donoszą nami 
W sprawie pojedynku, kt^ry odby) 

się dzisiaj do. 14 bm. micd?y p, Słanisja 
wem Downarowlczem b. wojewodą po­
leskim a posłem W. Rabskim dowiaduje­
my «iQi 

P. Stanisław Downarowicz uczuł się 
d"tknlątf artykułami p. Rabskiego Ojlio 
szonemi yt „Kurjęrze Warszawskimi z 
dma 26 września 1 1 paźdz !ornika rb. 
Sprawą została załatwiona przez pojedy-
pek na pistolety. Obaj przeciwnicy wy­
szli be? f?wankn. fp 8ląfc|n przeciwni­
cy pó|ednall sję p r^z ppfląfll* rąk. Zastą 
pcy stwierdzili, ł f sprawą zo?t*ia dla 
strop h.bił9rqwq ff}{fi lw^n^. 

P. SKRZYŃSKI U MARSZ. SENATO. 
PnUka AjJ«tK-|» V..'lc(|rałlczDa. 

Warszawa, 14 października. 
Psa ^mister spfayf 'tagran?c,żnyeh 

Skrzyński złożył Wizytę p. mnrsżałkowt 
senatu l Informował go o aktualnych z*.-
gndrdenlach polityki zagraniczne! *'* 
REDUKCJA URZĘnNIKóW IAŃST-
WOWYCH DOKONYWANA I^F.DZIF 

BEZ WZGLĘDU NA PLEĆ. 
Warifawą, 14 pażd«i«niik». 

Na interpelację Związku Ludowo-Na 
rr.dowetfo^w sprawie redukcji urzędni­
ków w urzędach państwowych, n. prezes 
min. wystosował h* rąc i p.marsżałk* 
Stjmil odpowiedź, stwierdzającą, ie Zgo 
dnie i uchwałą Kady Ministrów z dnia 
14 kw|«tnła 1924 r. władzo, ' urzędy l 
przedsiębiorstwa państwowe nie powin­
ny czynić ładnej różnicy między praco-
wat«jka«d i praeiewaikaral państwewy-
m 

Pajw mmtL łtady MlpistrSw wskazał 
h-.ofom wiad7. na konicczuość stojows-
ąia się dq powyższej obowiązującej uch» 
wały. 
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Demokraci i centrum popierają rząd, niemiecka partja 
ludowa zwalcza go. 

Rozwiązanie parlamentu Rzeczy może nastąpić w dniach najbliższych. 
Berlin, 14 października. 

Demokratyczna frakcja Reichstagu 
powzięła jednomyślnie następującą rezo­
lucją: 

Demokratyczna frakcja Reichstagu 
pros] kanclerza Rzeszy, by zaniechał dal 
szych rokowań w sprawie zmiany rządu, 
które nie mają żadnych widoków powo­
dzenia i zażądał od Reichstagu umożli­
wienia rządowi kontynuowanie i dopro­
wadzenia do celu polityki zagranicznej, 
podjętej przez ten rząd dla oswobodze­
nia niemieckiego kraju oraz odbudowy 
niemieckiej gospodarki. 

Berlin, 14 października. 
Według doniesienia „V°ssische Zei-

tung" niemiecka partja ludowa powzięła 
rezolucję, zaznaczającą między innemi, 
że jednomyślna rezolucja centrum musi 
być uważana za odrzucenie myśli roz­
szerzenia rządu na prawo. Partja ludowa 
trwa na dotychczasowem stanowisku, że 
wciągnięcie nacjonalistów do rządu jest 
koniecznem, wobec czego centrum i de­
mokracja, które są temu przeciwne, mu­
szą ponosić odpowiedzialność za nredoj-
ście do skutku przekształcenia rządu. 

Ten sam dziennik podaje, że jutro 

zbierze się rada ministrów, aby powziąć 
postanowienie, czy rząd ma pozostać u 
steru do czasu, przeprowadzenia nowych 
wyborów do parlamentu, aby następnie 
ewentualnie ulec odpowiedniej rekon­
strukcji czy też ma już obecnie ustnoić, 
aby odżyć następnie, jako ministerstwo 
fachowe, 1 

Berlin, 14 października. 
Parlamentarna frakcja centrum w re 

zultacie dzisiejszych obrad przyszła do 
wniosku, że rozszerzenie gabinetu Rze­
szy, zarówno na prawo, jak i na lewo jest 
niemożliwe. 

Zdaniem centrum, gabinet teraźniej­
szy powinien nadal pozostać w obecnym 
składzie. Ponieważ jednak ta ostatnia 
ewentualność zdaje się być również nie­
możliwa ze względu na stanowisko pew­
nych innych stronnictw, wynika stąd, że 
rozwiązanie parlamentu Rzeszy zdaje się 
być nieuniknionem 

Berlin, 14 października. 
Agencja Wschodnia. 

Parlament niemiecki zwołany został 
na dzień 21 bm. 

Pierwszy międzynarodowy kongres prawa] 
karnego odbędzie się w r. 1926 w Brukselli. 

Z pos iedzen ia z a r z ą d u g ł ó w n e g o m i ę d z y n a r o d o w e g o 
z r z e s z e n i a p r a w a karnego . 

Warszawa, 14 października. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W dniu 4 października r. b. odbyło się 
w Paryżu przy udziale delegatów grup 
narodowych posiedzenie zarządu główne­
go Międzynarodowego zrzeszenia prawa 
karnego pod przewodnictwem hr, Carton 
de Viart (Belgja3, 

Uchwalono zwołać pierwszy po woj­
nie kongres międzynarodwy w Brukseli 
na wiosnę roku 1926. Delegat szwajcar­
ski, dziekan Mercier z Lozanny, wprowa 
dzil na porządek dzienny kongresu za­
gadnienie przestępstwa zbiorowości w 
związku z protokulem arbitrażowym o-
statniej konferencji genewskiej Ligi na­
rodów. 

Delegat polski, prof. Rappaport z War 
•zawy, zaprojektował wprowadzić na po 

rządek dzienny zagadnienia kodyfika­
cyjne polskie, zwłaszcza kwestję zniesie­
nia apelacji w sprawach o występki. Po 
rządek dzienny kongresu zdecydowany 
zostanie ostatecznie na sesji styczniowej 
zarządu głównego zrzeszenia. 

Na stanowisko wiceprezesa zrzesze­
nia, opróżnionego po ś. p. prezesie Fran 
ciszku Nowodworskim, powołano preze­
sa grupy polskiej, prof. E. St. Rappa-
porta. 

Liczbę 17 grup narodowych już nale­
żących do zrzeszenia, pomnażają obecnie 
grupy belgijską, czesko -słowacka i grec 
ka, których delegaci na posiedzeniu pa­
ryskim zapowiedzieli ich ukonstytuowa­
nie'eię ostateczne jeszcze w ciągu r. b. 
Jako pierwsze ukonstytuowały się gru­
py: francuska, hiszpańska, polska i ru­
muńska. 

- X X -

Co się dzieje w Gdańsku. 
Zatarg z kolejarzami.— Przemytnictwo tytuniu do 
Polski. — Manifestacje nacjonalistów niemieckich. 

Gdańsk, 14 października. 
Agencja Wschodnia. 

Odbywające się ostatnio pertraktacje 
nad ustaleniem płac dla funkcjonarjuszy 
kolejowych spotkały się z oporem nie­
mieckiego związku kolejarzy, którzy pro 
ponowanej taryfy płac nie przyjęli, 

W związku z tern „Klenie Morgen-
poat" całą wiinę przypisuje polskiej dy­
rekcji kolejowej w Gdańsku, która — rze 
komo — nigdy niema zrozumienia dla 
potrzeb pracowników nierędeckich. 

Przy tej okazji dziennik nie omiesz­
kał podać zwykłych skarg na krzywdy, 
wyrządzone Gdańskowi przez Ligę na­
rodów. 

Odwńdf, 14 paźuzieraika. 
Agenc|a Wschodnia. 

„Gazeta Gdańska" pod sensacyjnym 
tytułem przynosi wiadomość o przemy­
caniu statkami wyśianemi wielkiej ilości 
tytoniu do Polski, oo naraża monopol 
tytoniowy polski na olbrzymie straty. 

Przemytnictwem zajmują się sfery 
gdańskie, korzystające z ulg celnych, a 
wywożące całe masy tytoniu, ukrytego 
w towarach. 

Pismo nawołuje do wzmocnienia kon­
troli celnej na granicy i do uzupełnienia 
straży celne jsiłami fachowymi. 

Gdańsk, 14 października. 
Wczoraj w miejscowości Neuterch 

na obszarze wolnego miasta Gdańska od 
była się nacjonalistyczna manifestacja z 
okaziji poświęcenia 12 sztandarów t. zw. 
„Jungdeutscher Orden". Całe. miasto 
przybrane było od rana dawnemi sztan­
darami cesarskiemi. W manifestacji 
wzięło udział kilka tysięcy zorganizowa 
nych w oddziały pisze i konne członków 
i,Jungdeutscher Orden" i „Stahlhelm", 
zarówno wolnego m. Gdańska, jak i ca­
łego szeregu miast wschodnio - pruskich 
oraz najrozmaitsze związku wojskowe. 

Na manifestacji tej przewodniczył 
w elki kontur gen. Hanke oraz cały sze­
reg ministrów konturów i innych dostoj­
ników zakonu. Wielki mistrz Flindt wy­
głosił przemówienie, w którem m. in. o-
świadczył, że zrabowane Niemcom ob­
szary niemieckie i kolonje przypominają 
codzienn'e obowiązek ich uwolnienia. 

Po przemówieniu odbyło się poświe­
cenie sztandarów, a następnie defilada, 

Lot „Zeppelina" do Ameryki 
starają się Niemcy wyzyskać dla celów politycznych. 

Sowiety proponują Łotwie 
wymianę więźniów politycznych, 

Ryga, 14 października. 
Rząd sowiecki ponownie zwrócił się 

do rządu łotewskiego z propozycją doko 
nania wymiany uwięzionych na Łotwie 
komunistów na obywateli łotewskich, 
uwięzionych w Rosji. Prasa łotewska do 
radzą rządowi udzielenie odmownej od­
powiedzi. 

Rzeczoznawcy prawni podkreślają ze 
swej strony, że przyjęcie propozycji so­
wieckiej dawałoby w swym rodzaju gwa 
raocję bezkarności działalności komuni­
stycznej, na Łotwie, a zarazem przyczy. 

niło się do zachwiania poczucia prawa 
wśród społeczeństwa łotewskiego, 

STATYSTYKA WIĘŹNIÓW POLITY­
CZNYCH W KOWNIE. 

Kowno, 14 października. 
Jak wynika ze statystyki więźniów 

politycznych, znajdujących się w aresz­
cie śledczym w Kownie, na 139 uwięzio­
nych jest 62 Polaków, 38 Niemców, 36 
Żydów i tylko 3 Litwinów, Statystyka ta 
świadczy najlepiej o ucisku mniejszości 
narodowych na Litwie, 

Berlin, 14 października, 
Według dotychczasowych informacji 

podróż Zepclina odbywa się bez przygód 
Depesze donoszą, że balon posuwa się do­
brze, maszyny pracują bez zarzutu, Zep­
pelin przez wyspy Bermudzkie udaje się 
do Waszyngtonu. 

Paryż, 14 października 
Zeppelin ma dzisiaj dolecić do wysp 

Bermudzkich, zaś wc środę powinien być 
wczesnym rankiem w Ląkehursy. 

Paryż, 14 października. 
Według otrzymanych wiadomości, 

Zeppelinowi grozi wielka burza, która 
nadciąga z północy Atlantyku. Możliwe, 
że w danym razie Zepelin będzie zmu­
szony skierować się ku południowi, coby 
opóźniła jego przybycie do Lakehursł. 

Waszyngton, 14 października 
W Lakehurst poczyniono ostatnie 

przygotwania na wylądowanie Zeppelina 
Na miejscu znajduje się 300 ludzi do przy 
trzymywania balonu przy lądowaniu. 
Nadto 600 marynarzy odkomenderowano 

do otoczenia kordonem miejsca, gdzi« 
balon będzie opuszczał się na ziemi?' 
Przyjęto wiele wybitnych osobistości, 
aby uczestniczyć w przyjęciu Zeppelina-
Między innemi przybył bawiący teraz 
Ameryce książę Walji. 

Berlin, 14 października. 
Polaka Agencia Telegraficzna 

Prasa tutejsza stara się wyzysk i 
przelot statku Zeppelina do Aemryki dla 
ocalenia zakładów Zeppelina w FriC' 
drichshafen, które według postanowienia 
traktatu wersalskiego mają być zniszczo­
ne i prowadzi od klku dni kampanię v 

tvm kierunku. Dzisiaj dzienniki podają* 
Nowego Jorku, że amerykańska pras* 
zamieściła odezwę radcy ambasady n i c " 
mieckiej Lewinsky'ego, który wzywa i>a* 
ród amerykański, aby nie dopuścił "° 
zniszczenia zakładów Zeppelina prz«* 
międzysojusznicza komisję kotrolną, gdy* 
istnieje inna możliwość prowadzenia <ł°* 
słatatecznej kontroli dla niedopuszczeń18 

budowy w Niemczech statków powietrz 
nych w celach wój towych, 

Co uchwaliła rada administracyjna 
międzynarodowego biura pracy. 

Genewa, 14 października, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

24 sesja rady administracyjnej między 
narodowego biura pracy zakończyła swe 
prace. 

Na ostatniem posiedzeniu rada rozpa­
trywała sprawy-emigracyjne w związku z 
międzynarodową konferencją w sprawie 
emigracji, jaka odbyła się w Rzymie. 

Na wniosek dyrektora międzynarodo­
wego biura pracy rada postanowiła więk 
szością głosów utworzenie komitetu, skła 
dającego się z trzech przedstawicieli ra­
dy, jednego delegata rządów zaintereso­
wanych, jednego delegata grupy robotni­
czej oraz jednego delegata grupy praco­
dawców. Pozatem do komitetu mają 
być powołani rzeczoznawcy rozmaitych 
krajów. Jednakże komitet nie został 
utworzony na skutek braku porozumie­
nia wśród przedstawicieli rządów. Wy­
bór delegata i wyznaczenie członków ko 
mitetu zostanie odłożone do następnej 
sesji. 

Pozatem rada administracyjna ustano 
wiła tymczasowy porządek dzienny mię 
dzynarodowej konferencji pracy, która 
odbędzie się w 1926 roku i która na pro-
oozvcję komisji ,parvtetovrej dla spraw 
morskich omawiać będzie sprawę między 
narodowego statutu dla marynarzy i ro­
botników morskich oraz sprawę inspek­
cji pracy w marynarce. 

Następna sesja rady administracyjnej 
międzynarodowego biura pracy rozpa­
trzy ewentualne dodatkowe sprawy do 
tego porządku dziennego i na propozy­
cję komitetu dla spTaw emigracji uzupeł­
ni je pewnemi zagadnieniami, dotyczące-
mi emigracji. Do wpisania na porządek 
dzienny konferencji zarezerwowane zo­
stały również propozycja angielska w 
sprawie minimum zarobków robotniczych 
oraz propozycja polska w sprawie urlo­
pów dla robotników. 

W zakończeniu r-\da administracyj0* 
ustaliła termin następnej sesji między* 

narodowej konferencji pracy na 14 maja 
1925 roku, odłożyła rozpatrywanie sp r a* 
wozdania komisji hygjeny i przyjęła 6P r f l 

wozdanie komisji budżetowej, komisji rc" 
gulaminowej i komisji budowy nowe£° 
gmachu dla międzynarodowego bi'UfS 

pracy. 
Następne zgromadzenie rady adrn'*11' 

stracyjnej wyznaczone zostało na dzień 
kwietnia 1925 roku. 

MOŻLIWOŚĆ KRYZYSU GABINETO' 
WEGO W JUGOSŁAWJI. 

Wiedeń, 14 października. 
„Telegrapken Company" donosi * 

Belgradu, że w dniu wczorajszym odby»* 
się tam konferencja posłów partjł ra"^' 
kalnych pod przewodnictwem Pasie**; 
na którem postanowiono nie wchodź' 
w prtraktacje z rządem Dawidowicz* * 
sprawie rekonstrukcji gabinetu, w° , b e 

czego położenie gabinetu Dawidowie** 
jest bardzo trudne. 

,'vcl> 
Amerfliańskie Polisy D&eipieczeniowe! ̂  

Posiadacze, pragnący domagać się s ^ a

C ^ 
praw, zech<«ą porozumieć się z Dr. V> q 
H. Winawerem, Warszawa, Koszykowa/ 

r 

PoKój 
z całodziennym utTyinailIcni przy 

entnej rodzinie (irraC1ICK'CJJ teligen wynajęcia 1 - 2 panom na sUnow 
i z rełerencjaml. Oferty do adrmnis" 

.Republik!' pod „Dwóch panów , i 
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Niemcy w przededniu Kryzysu gabinetowego. 
W przededniu otwarcia parlamentu 

Niemcy stoją przed zadaniem utrwalenia 
r*Adu, które prowadzić musi bądź do re 
konstrukcji gabinetu, bądź do urządzenia 
nowych wyborów gdyż obecny stan rze 
czy długo trwać nie motei podstawa rzą 
Au kanclerza Marksa jest zbyt krucha. 

świadomość ta istnieje na prawicy, na 
lewicy i w centrum. I otói p. Marks usi 
luje rozszerzyć rząd zarówno naprawo 
)ak i na lewo, i utworzyć gabinet jedno 
*ci narodowej, do którego weszłyby wszy 
*Ucie partje państwowe, czyli od nacjo­
nalistów do socjalistów, z wyłączeniem 
tylko skrajnie lewicowych komunistów 
tudzież skrajnie prawicowych faszystów 
2 pogodzeniem jednak tak programowo 
l e g ł y c h od siebie żywiołów nie idzie 
l a k łatwo. 

Sprawa ta ma swoją historię. Podczas 
fti&dawnej kampanji wyborczej nacjonali­
ści zapewniali swoich wyborców, że ma 
n „niezłomne" stanowisko przeciwko r* 
Portowi Dawesa. Gdy tedy po układzie 
londyńskim potrzebne były głosy nacjo­
nalistyczne celem przeprowadzenia pew 
nVch ustaw, wymagających kwaliHkowa 
n e i większości, ludowcy niemieccy zapro­
ponowali nacjonalistom, by ci iprzedali 
> w ą niezłomność za kilka tek miriste 
Halnych. Handel doszedł do skutku, ale 
n acionaliśd urządzili się lak, by z jednej 
8 l r °ny móc oszukać swych wyborców 
8 drugiej — móc zdobyć nęcące Ich fo­
k i * . W sprawie ustaw nłewymagających 
^kszośc l kwalifikowanej głosowali prze 

do przeprowadzenia zaś ustawy ko­
lt ' 
b 
"owej odkomenderowali niezbędną licz-
* śwyoh partyjhików, tak że połowa frak 

c)i gło owała „ tak" a druga połowa „nie 
Wyborcy nacjonalityczni w kraju sta­

j n i po stronie negatywiatów, gdyż po-
^Pili plan Dawesa na nowo, lecz nie ba 
^ c na to, ci sami przywódcy negaty-
^istów. gdy* potępMU plari Dawesa ha no. 
* ° t lecz nie bacząc fik to, cl lariil przy-

6 d c y negatywistów pp. Hcrgt, Westarp 
onsortes wytężają wszystkie usiłowa­nia -• 

' { consort 

Dau!^ e b y W c ' * ć d o "ądu, 'który ma plan 
realizować, a zatem uprawiać 

"'"enawldzoną przez nacjonalistów „poli-
lYkę wykonania", zamiast reklamowanej 
p rzez nich „polityki uwolnienia". 

Polityka ogólne t MftfBdbwai Mófft 
Mogłaby zadowolić łdcjaltełów i demo-
*T*tów, nie mówiąe o centrowcach ł ta­
ń c a c h , stać muśl na grancie* raportu 
j a W c s a , gdyż beż ii&S tfarUhkti lewica 
~° koalicji nie przystąpi. W tym więc 
* U c «u kanclerz Marks ułożył Wytyczne 
dograniu, w odpowiedzi wszakże na co, 
^cjonaliści odpowiedzieli kohtrpropoty-
^ a m i - W ten sposób łatwd byłoby Układy 

nimi zerwać, gdyby nie ludowcy, któ-
y — zwłaszoaa w sw*m skrzydle pra Wie 

są ideowa bardzo ańołtre-
* BtejoatlUtiśM, ^ e skr»«n — — I p»M-

* * w i c v t£ f * i 4 ' «w«ów lgnie I r W e d . 
pfzyeżfcra f pra 

Wchodzą tu w grę bardzo kom 

CUadci " * » e.ł A ^ ' * H«rwsze • ra i -
k l a s y • J *** i t t »l»nu Dawaat aa 
lak t o 7 * t a f c « » i drebaemleizczaiikie, 
* W ! V V U"Y*'"*"> Pr*Y walee w 
?*Y teiSr^ fco

 patriotyzm 
fcod*ieleMr7* • t y „ e W 
I»2_ M I N . 

bardzie) umiarkowaną. Wskutek tego lu 
dowcy tak jaskrawię podkreślają swe zo­
bowiązania względem nacjonalistów od 
nośnie do tek, jakkolwiek nacjonaliści o> 
bowiązków swych w całości nie wypeł 
nili. 

Ludowcy pragnęliby najchętniej utwo 
rzyć blok czysto burźUazyjny tj. z wy­
łączeniem socjalistów. Ale na to nie pójdą 
demokraci. Ci ostatni popierają pomysł 
ogólnej jedności narodowej, twierdząc, 
że w zasadzie front jednolity narodu nie­
mieckiego nie może być dość szeroki, a-
żeby uprawiać z powodzeniom nową po­
litykę wykonania, 

Jeżeli tedy nacjonaliści staną na grun­
cie konstytucji i gdy popierać będą do­
tychczasową politykę zagraniczną, de­

mokraci temu najgoręcej przyklasną. 
Ale jedyną rękojmią uczciwego spełnie­
nia przez naq'onalistów swych przyrze­
czeń będzie to, że do koalicji rządowej 
wejdą także socjaliści, gdyż wtedy pra­
wicowe i lewicowe zostaną zrównowa­
żone i można będzie utworzyć podstawę 
kompromisową. 

Gdyby zaś to nie nastąpiło, to jest 
gdyby nacjonaliści weszli do koaliq'i bez 
socjalistów, to zdaniem demakratów, 
rząd przechylił się zaraz na prawo, co w 
zakresie polityki zagranicznej doprowa­
dziłoby do katastrofy, w dziedzinie po­
lityki wewnętrznej wywołałoby wojnę 
cywilną na tle klasowym, Nie jestto te-
orja, lecz przewidywanie oparte na do­
świadczeniu. Gdziekolwiek bowiem w 
poszczególnych autonomicznych prowin­
cjach Rzeszy, w Bawarji, Turyngji, Mek-

lenburgit, utworzyła się koalicja „mle 
szczańska", wyniki jej są zastraszające. 
A przecież państewka poszczekólne nie 
uprawiają własnej polityki zagranicznej. 

Powtórzenie tego smutnego ekspery­
mentu w Berlinie oznaczałoby tedy wy­
danie losu całego państwa na łup poli­
tyki awanturniczej prawicowych dema­
gogów. Trzeba także wziąć pod uwagę 
wrażenie, jakie rząd prawicowy wywarł­
by zagranicą. Polityka wykonania zwią­
zana jest zagranicą z partjaml socjalisty 
czną i demokratyczną. 

Jeżeli te dwie partje znajdują alę w rzą 
dzie, lub przynajmniej biernie go popie­
rają, jak to się obecnie dzieje z socjali­
stami, to opinja ententowa żywi zaufa­
nie do całego rządu, nie na hałasy na­
cjonalistów francuskich, którzy usiłują 
rząd ten zdyskredytować. Z chwilą zaś, 
gdy socjaliści przejdą do opozycji, żadna 
siła nie pozwoli demokracji francusko-
angielskiej wytłumaczyć opinji, że nacjo-
naiści niemieccy, biorący górę w rządzie, 
spełnią zobowiązania, które oni sami naj 
głośniej potępiają. 

Z tego powodu demokraci niemieccy 
pod żadnym pozorem nie chcą przystą­
pić do koalicji rządowej bez udziału so­
cjalistów , 

Gdy się tedy okazało, że „jedność na­
rodowa" tak zwana Volksgememschafl 
nie może się urzeczywistnić, demokraci 
zaproponowali, by wszystko zostało po 
staremu, dopóki rząd obecny przez sa­
mowolę jednej partji, lub całego ugrupo­
wania stronnictw (nacjonalistów i ludoW-
cćw) nie zostanie obalony publicznie w 

parlamencie. Co ale tyczy centrum, \i 
oba jego skrzydła uświadamiają sobie 
całe niebezpieczeństwo jednostronnego 
rozszerzenia bloku rządowego aa prawo, 
gdyż musi to pociągnąć dla Niemiec o-
płakane konsekwencje w zakresie poli­
tyki zagranicznej. Pozatem istniejące w 
centrum potężne organizacje robotnicze 
nie pozwolą na zjednoczenie się z przed­
siębiorcami miejskimi 1 wiejskimi (fabry­
kantami 1 obszarnikami) przeciwko robot 
nlkom socjalstycznym, gdyż mając prze­
ciw sobie zjednoczony front opozycyjny 
złożony z socjalistów i komunistów, przy 
wódcy centrowych organizacji robotni­
czych upadliby przy najbliższych wybo­
rach. Wreszcie trzeba zauważyć, że o-
becna mała koalicja, to jest ludowcy, 
centrum i demokraci przy cichym udziale 
socjalistów, jakkolwiek jest może zbyt 
szczupła dla sprawnego działania r-ądu 
w chwili tak odpowiedzialnej, jak obecna 
ale od biedy jednak rządzić może, bo 
kwalifikowanej większości wymagalnej 
do zmiany konstytucji rząd teraz już ni* 
potrzebuje. 

Tem mniej partje rządowe obawiaĆ się 
potrzebują rozpuszczenia parlamentu, w 
razie gdyby rząd mimo to został obalony. 
Albowiem przy nowych wyborach mają 
wiele do wygrania a nic do stracenia, ł 
prawicą zaś jest wręcz przeciwnie. 

W chwili tedy, gdy piszemy te sfo* 
wa, przesilenie uważane jest za czaso­
wo Zażegnane, czy odroczone, lecz ro­
kowania trwają nadal 1 wszelkie nlespo< 
dziankł są możliwe. 

Lectab 

Nastroje przedwyborcze Londynu. 
Samochody i samoloty na usługach agitatorów wyborczych. — Pesymizm Lloyd 
Gorga.—„Zakradanie się złodzieja do cudzego mieszkania".—Totalizator przed­
wyborczy* — Na Mac Donalda stawiają 20 szylingów za jeden. — Wybory są 

dobrym „businessem". 
(Od w ł a s n e g o ko responden ta „Repub l i k i " ) . 
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d T ^ u r o > » a H ą postawę, stó­
wa gustu: radyka ln ie j lub 

Londyn, 11 października. 
Walka wyborcza rozgorzała już na do­

bre. Przywódcy partji mają przed sobą 
nielada zadanie: W ciągu 17 dni muszą 
objeehjifi rfwóje okręgi wyborcze dla prze 
prowadzenia agitacji. Wybitniejsze oso­
bistości poszczególnych partji objeżdża 
ą okręgi wyborcze samochodami lub aa 

molotami; 
Premjer angielski objeżdża swe okręgi 

wyborcze własnym automobilem, a A-
squith aeroplanem. 

Głównie zacięta będzie Walka wybór 
cza w Szkocji. Szkocja uważana jest po­
wszechnie za twierdzę Labbtir Party i tam 
Właśnie głównie koncentrują rwe wysiłki 
ej przeciwWey. 

Walka o przysną wttaze, toeźy. ślę 
głównie między konserwatystami i labou-
rzystami. 

Nikt nie bierze dziś W Antfljl pod u-
wagę haseł wyborczych liberałów, a tak 
p s t f ł i y niegdyś Lloyd Georg* san roz­
myśla iad tym, esy saa przerzucić się do 
kensarwatystów, eey też pójść na lewo. 

Społeczeństwo angielskie pragnie za 
wszelką eenę posiadać rząd oparty na sil 
nyeh podstawach parlamentarnych, któ­
ryby mógł samodzielai* przeprowadzić 
«wój program. 

Temu wialnie przypinać" aalcży to za­
dowolenie wśród szerokich mas, jakie 
w y w o ł a ł y nowe Wybory. 

Konserwatystom i liberałom ostatnie 
posunięcia Mac Donalda na arenie par­
lamentarnej nic przypadły do gustu, a 
siczcgólale dlatcge, Iż premjer angielski, 
jako micłra •stuki parlatncaUracj arosu-
fftał eo wznaeca, jęk ta sam nawał ^za­
kradanie się złodzieja, po cieoiku 4o cu­
dzego mieazkauia". 

Liberałowie chcieli najpierw skom 
promiłować rząd robotniczy sprawą re 
daktora pisma komunistycznego „Wór 
kers Weekly", a dopiero pólym go" dba 
Hć. Tak podstępną polityką ostatecznie 
przypieczętowali swój przyszły los przy 
Wyborach. 

Zrozumiałe było dla każdego, że pre 
mjer Mac Donald ńie dopuści do żreąli 
zowania planu liberałów 1 zada im cios 
nie i tilcrycia, lecz jawny —- W postaci 
nowych wyborów. 

Newe więc Wybory W Angtjł spowo­
dowali głównie liberałowie, którzy grubo 
za swoje czyny zapłacą. 

Jedynym ratunkiem dla liberałów jeef 
zblokowania się z konserwatystami. Do­
tychczas prowadzone są w tym kierun­
ku rokowania między tymi partjaml, lecz 
ponieważ konserwatyści żądają zbyt wiel­
kich koncesji, nie dały one pomyślnych 
rezultatów. 

Gdyby jednak rokowania te dały po­
myślny rezultat, wówczas Labour Party 
zyska nowy i potężny argument przed­
wyborczy: „Wałka ze zjednoczonym ka­
pitałem". 

Szczególnie znamiennym objawem dla 
przyszłości Labour Party jest przystąpie­
nie do niej wszystkich młodszych najwy­
bitniejszych sił politycznych. Podczas gdy 
inne partje cierpią na brak rzutkich i e-
nergicznych członków, angielska partja 
prncy zyskuje ż każdym dniem nowe po­
tężne zastępy inteligencji, które wnoszą 
do niej nowe życie l zapal do walki o lep­
sze jutro klasy praeującej ł o paeyftkację 
świata. 

Londyn preeoatawia obecni* wiatką 
panoramę przedwyborczą, 

Ktoło gmachów ministerjalnycH kręcą 
alg niezliczone, zastępy iotograiów oraz 

na wychodzących ministrów, by wrlac^lch 
gromkimi okrzykami „spe&cn I obiri&-
gać się wygłaszania «njw polłtycznyeli 

Wszyscy żyją przyśpieszonem tempem 
i z nlederpliwoscią oczekują dnia wybo­
rów. 

Anglicy uważają naw*4 wybóYf ii do­
bry .bussines" 1 dokonywują zakładów 
pieniężnych. 

Przeciwnicy Mao Donalda, głównie 
bankierzy płacą już za 1 szyling 42, tatt 
pewni są wygranej konserwatystów. 

Nie brak jednak i banlrłerów,- MMBrży* 
już dziś płacą 20 szylingów za 1 szyling 
przeciwnikom Labour Party. 

Sumy zakładów wybórćir¥b% Ulęgają 
olbrzymich1 kwóL nfiS wlej*: dzlw%e^8, 81 
wyborami zajmuje siei WeHidkó brasa\ 
lecz d , którzy na wyborach chcą dobrze 
zarobić, jakoteż 1 ej, którzy ŵ  zwycię-
fAwie Labour PArty widzą fedytły ratonefc 
dla znękanej, chorej Europy. 

H. Pas. 

NIEBEZPIECZNY OKÓLNIK WĘGIER* 
SKI WYWL....Ł STO CZTERDZIEŚCI 

POJEDYNKÓW. 
Budapeszt, 14 października. 

Pewien wydany Ostatnio okólnik mi­
nister] urn wojny spowodował 140 wy­
zwań na pojedynek. Wczoraj bil i się 
ze sobą posłowie Halayn i Edrł, obydwaj 
ranni. Prezydent ministrów hr. Bethlem 
będzie musiał również się bić. 

NOWE TRZĘSIENIE Z IEMI 
Rzym, 14 paid^lernSkśk 

fjbeeffwałerjum W Fionty •ygnali«tift 
wielkie traęsJenie ziemi w c«iagit<ET 
5.500 kim. T«ssiftaie. trwa 3 godziny> 



Sąd nad Chinami. 
Feljeton z sowieckich „łzwiestji". 

Do sali posiedzeń angielsko-francus 
ko-amerykaóskiego sądu pokoju wpro 
wadzono podsądną. 

— Nazwisko oskarżonej? 
— Chiny... 
— Wiek? 
— Ach, Boże, któżby to mógi . i i c . y f ! 

Będzie coś tego: sześć, czy pięć tysięcy.. 
— Jest pani oskarżona o samowolę 

Wina pani polega na tern że usiłował i1 a 
ni wydalić ze swego mieszkania, sublo­
katora, noszącego nazwisko — Kapitał. 
Niech oskarżona opowie sądowi bez żad 
nych chińskich ceremonji, jak się rzecz 
miała.,. 

Staruszka aż klasnęła w ręce: — Pa­
nowie najmiłościwsi, jakże to się stało, 
że ja występuję, jako oskarżona?! Ach, 
to dopiero rozbójnik. Kapitał. 

— Nie obrażać sądu! Proszę mówić 
do rzeczy... 

— Czyż mogę j"a kogokolwiek skrzyw 
dzić, jeżeli przez całe życie błagam na­
szego świętego Konfucjusza o jedną jedy 
ną rzecz: o to, by mnie nikt nie ruszył i 
dał mi spokój... I tak przeżyłam kilka dłu 
gich wieków, spokojnie i stroniłam od 
wszystkich sąsiadów, żeby tylko nie do­
szło przypadkiem do jakiejść kłótni... 

Oskarżona westchnęła. 
—A potem — ot, co się stało.,. Sie­

dzę sobie pewnego razu w domu rozcze­
suję i plotę warkoczyk i popijam od cza­
su do czasu chińską herbatkę by pocie­
szyć swoje grzeszne ciało.. Gdy w tern — 
nie wiem jak i skąd, wchodzi do mego 
mieszkania ten oszust — Kapitał. Skrom 
ny i delikatny. 

Jestem — mówi do mnie — takim bie 
dnym, młodym człowiekiem... Nie mam 
gdzie mieszkać. W Europie ciasno,, a w 
Ameryce — ruszyć się nie można. 

I padł mi do nóg: przyjmij mnie, nie­
szczęsnego, kącik choć jakiś daj. Obiecał 
nawet pomagać w gospodarstwie Nie 

mam, powiada, ani przyjaciół, ani znajo 
mych, nikt nie będzie tu przychodził i nie 
pokoił cię. Zrobiło mi się go żal i odstąpi­
łam mu ,,kąt" gdzieś w alkowie.,. 

I od tego się zaczęło... 
Siedział cicho — dzień, dwa, a trze­

ciego dnia, gdy przyszłam do domu — 
osłupiałam poprostu z przerażenia... Pa­
trzę — a mój sublokator przeniósł już 
swe łóżko z alkowy do mego pokoju. 
Sam siedzi na krześle, a nogi na stół wy­
walił,. Ujrzawszy mnie, począł krzyczeć. 
A ty skąd tu, czego ci jeszcze trzeba!? 
Wieczorem, gdy chciałam się udać na no 
cny odpoczynek znowu nieszczęście.... 
Rozłożył się wygodnie na mym łóżku i 
nuże ryczeć w okropny sposób. Precz 
stąd! To do mnie wszystko należy! 

I zaczęli się zjeżdżać do niego jacyś 
towarzysze akcyjni.,..Nie było dnia, żeby 
nie przybywał ich cały tłum., Przywozili 
z sobą jakieś kulomioty i broń wszelkiego 
rodzaju... Myślę sobie: niezadługo, to do 
domu już przyjść nie będę mogła... A po­
wiem coś—już za broń chwytają. Zam­
knęłam się na strychu, bo w moim domu 
mieszkać chciałam... Zaczęli jednak : 
tu przychodzić, kontrolę jakąś wymyśl 
li i i tak, że kroku zrobić nie dadzą.. 

Z mego własnego domu mnie wyrzu 
cił, a teraz do sądu, zaskarżył! Ach, roz 
bójnik, Kapitał!,, 

— Obywatelko, nie należy obrażać u 
czciwych ludzi. Sąd weźmie pod uwagę 
pani wyjaśnienia i wyda wyrok, zgodny z 
wymaganiami cywilizacji, miłości bliźnie 
go i międzynarodowej sprawiedliwości 
Proszę usiąść!.,. 

Po pięciu minutach sąd ogłosił nastę 
pujący wyrok: 

— Chiny wysiedlić z Chin i zarządzić 
konfiskatę całego majątku. Opróżnione 
mieszkanie oddać Kapitałowi, a całe Pań 
stwo Niebieskie oddać mu w posiadanie. 

Conrad Veidt w Paryżu. 
Tworzy on wielki film francuski „Le cotnte de costya* 

Znany artysta filmowy Conrad Veidt 
przyjechał do Paryża, gdzie został zaan­
gażowany przez jedną z największych wy 
twórni filmowych. 

Veidl jest olśniony stolicą Francji, o 
filmie francuskim wyraża się wprost en­
tuzjastycznie. 

Miasta nie zna jeszcze, gdyż cały dzień 
od godziny 9-ej rano do 8-ej wieczorem 
zajęty jest pracą. 

Gdyby nie przejażdżka autem pa uli­
cach Paryża, Veidt nie wiedziałby jeszcze 
z pewnością gdzie stoi wieża Eiffla. 

Conrad Veidt pracuje już od czterech 
tygodni nad reżyserją obrazu „Le comte 
de Sostya" — jest to przeróbka słynnej 
powieści francuskiej, napisanej u schył­
ku zeszłego stulecia. W obrazie tym Con­
rad Veidt odtwarza jednocześnie główną 
rolę. 

Zdjęcia dokonywane są w okolicach 
Paryża przez wytwórnię „Gaumont". 

Za tydzień prawdopodobnie film ten 
ukaże się na ekranie. i 

Ponit ./aż obraz ten pochłaniał kolo­
salne sumy pieniędzy, towarzystwo „Gau­
mont" zaprosiło do spółpracy niemieckie 
przedsiębiorstwo kinematograficzne „We 
sti", by wspólnemi siłami pokryć koszta 
filmu. 

Conrad Yekfct wyraził się o technice fi! 
mu francuskiego mezbyt pochlebnie. 

Francja nie posiada jeszcze tych udo­

skonaleń aparatów kinematograficznych, 
jakie znaleźć można w każdej wytwórni 
niemieckiej, nie mówiąc już o technice 
amerykańskiej. 

Bardzo natomiast zachwyca się Veidt 
nonszalancją francuzów, chwali ich za gu­
stowny smak artystyczny i pisze w swych 
listach do przyjaciół, że nigdy nie spo­
dziewałby się tak gorącego przyjęcia. 

Gdy Veidt przyjechał do Paryża nie 
umiał ani słowa po francusku, a główny 
reżyser Jacąues Robert — ani słowa po 
niemiecku. 

Dziś — po czterech tygodniach — oby* 
dwaj władają doskonale obydwoma języ­
kami. 

Conrada Veidta przyjęto w Paryżu baf 
dzo uroczyście. 

Najpoważniejsze pismo teatralno-kłne 
matograficzne z „Comedie" na czele przy 
witały gościa sążnistymi artykułami, o-
mawiając wszechstronnie talent artysty-

Reklama, jaką urządziły mu pisma pa­
ryskie, odniosła należyty skutek. 

Conrad Veidt otrzymał już kilka za* 
proszeń różnych wytwórni kinematogra­
ficznych. 

Z Paryża wraca jednak artysta dd 
Niemiec, gdzie wraz z Janingsem zabierze 
się do wystawienia ,,Zbójców" Schillera. 

Potem wróci znowu do Paryża, gdyż 
podpisał już kilka kontraktów z paryskie-
mi wytwórniami filmowemu —b— 

Z obrad sejmu śląskiego, 

NOWOŚCI N A D E S Z Ł Y ! NOWOŚCI N A D E S Z Ł Y ! 
nadto stale 1) Crepa marocaine, crepe de chine, zamsze, rypsy, a 

posiadamy: sukna, gabardiny, matt, chevioty mundurkowe, materjały w kra 
tę, flanele, flanelety, satyny, trykotina. 

2) Koronki, hafty i firanki oraz dywany 

NAJTANIEJ! NAJTANIEJ! 

• 

I 

Katowice, 14 października, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
śląskiego wszystkie wniosk', znajdujące 
się na porządku dziennym, odesłano do 
poszczególnych komisji. 

Podczas dyskusji w sprawie bezrobo­
cia w województwie śląskim przemawiał 
m. in. poseł Biniszkiewicz, który w re­
zultacie wywodów przedłożył następują 
ce rezolucje: 

1) Sejm wzywa p, wojewodę, aby po­

czynił kroki u rządu centralnego, celem 
uruchomienia i zatrudnienia fabryk wa­
gonów w Królewskiej Hucie. Bukowinie 
i Ustroniu przez udzielenie zamówień ' 
skierowanie robót reparacyjnych do tycb 
fabryk 

2) Sejm wzywa wojewodę, aby poczj 
nił kroki u ministra skarbu, celem uru­
chomienia fabryk tytuniowych na Gór­
nym Śląsku. 

Po odesłaniu szeregu wniosków nag* 
łych do poszczególnych komisji, posie* 
d?enie zamknięto. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKI. 
Wobec olbrzymiego zainteresowania, 

jakie wywołały koncerty radiotelefonicz­
ne, odbywające się codziennie w miej­
skiej galerji sztuki, dyrekcja galerji za­
prosiła, zajmującego się specjalnie ra-
djotelefonją p, H. S. o wygłoszenie odczy­
tu o radiotelefonie, który połączony bę­
dzie z demonstracjami i poprzedzi nam 
koncert, 

Odczyt odbędzie się dziś( w środę, o 
godz. 8-ej wiecz. Ceny wejścia niezmie­
nione, posiadacze kart rocznych dopła­
cają 60 gr. 

Wystawa warszawskiego towarzystwa 
artystycznego i zbiorowa Skoczylasa 
trwać będzie do 30-go bm. poczem ustą­
pią miejsca krakowskie „Sztuce"'. 

NAJBLIŻSZY KONCERT POPOŁUD* 
NIOWY. 

W nadchodzącą niedzielę dnia 19 paź­
dziernika o godz. 4-ej popoł. w sali Fil* 
harmonji odbędzie się trzeci koncert po* 
południowy, na którym wystąpią tenorzy 
bohaterscy Ignacy Dygas oraz Stanisław 
Gruszczyński. Artyści ci są zbyt znani, 
aby się o nich rozpisywać. Na prograf 
złożą się arje nostępujących oper: „ rh - 3 " 
bina", „Dziewczyna z Zachodu", „Mafl-
ru", „Dama Pikowa", „Manon, „Pajace* < 
„Werther", „Lohengrin", „Tristan i Izol* 
da' i inne. Należy przypuszczać, że kon­
cert ten cieszyć się będzie olbrzymie!*1 

powodzeniem, tembardziej, że ceny bile­
tów są nader przystępne. 

MAKS PRELS. 

Jesienna miłość. 
Za oknami budził się ze snu dzień. 
Ciężkie opary mgły zasłaniały hory-

fcont 
Miasto okryło eię szarym płaszczem 

(esiennego ranka. 
W południe na niebie ukazało się 

słońce. 
Ulice zapełniły się ludźmi, rozwese­

lone miasto raźniej poczęło oddychać, 
dorożkarze zdjęli budy z dorożek. 

Ruth otworzyła okno i wysunęła rękę, 
fcy przekonać się, czy zimno. Mroźny 
prąd powietrza wdarł się do pokoju, roz 
wlał jej bujne włosy, wywołując zimne 
dreszcze. 

Przywołała gospodynię i kazała napa­
lić w piecu. 

Po śniadaniu wyszła na miasto. 
Gdy była już za drzwiami, usłyszała 

* a sobą głoa gospodyni: 
—- Panienko!.., Niech się panienka 

tylko nie spóźni!... O dziewiątej przy­
chodzi poczta!... 

Ach, taki,. Poczta!.. 
Ruth wróciła do pokoju i zamyśliła 

się: 
— Poczta... Zupełnie zapomniała... 

Dziś powinien być fiat.. 
Właściwie czeka już na ten list od 

dwóch tygodni, ale działa; powinien być 
napewno,.. 

Ruith wiedziała nawet jaka będzie 
treść tego listu . 

Napewno zacznie się w ten sposób: 
— „Droga, kochana Ruth!".,, 
Napewno tak się zacznie list, a dalej: 
— „Wybacz mi mota droga, że tak 

długo nie pisałem,.. Byłem ogromnie 
zajęty... Przyjadę po Ciebie jutro",,. 

Nie trudno było odgadnąć treść tego 
Kstu, gdy* z góry był już uplanowany — 
wtedy przed trzema tygodniami. 

Erwin wtedy powiedział przy pożeg­
naniu: 

— Ruih.,, Kochana moja Ruth — 
musimy uspokoić nasze nerwy... Dwa 
tygodnie spokoju i ciszy przydałyby się 
nam bardzo... Wyjedziesz gdziekolwiek 
— potem przyjadę po Ciebie... Widzisz, 
kocham ogromnie tę ciszę w tobie, ko­
cham twój spokój i twoją zadumę tęsk­
ną — ale ja jestem człowiekiem życia 
lubię gwar wielkomiejski, nie mogę żyć 
bez tego szumu.. Dlatego musisz wyje­
chać — — trudno! Napiszę do ciebie 
napewno — może jutro, a możjfe pojutrze 
Przyśdę ci list z pieniędzmi zapłacisz ra­
chunek w hotelu i wrócisz do mnie.. 
Będę oczekiwał na dworcu.. Zobaczysz 
— napiszę... Dobrze?... Kochana, dro 
ga moja Ruth? 

— Tak... Tak będzie lepiej,.. — zgo 
dziła się Ruth. 

Nazajutrz ciągle deszcze, jesień ogo­
łociła drze^wa z liści — mgła zasłoniła 
dal 

Ruth sądziła, że zaraz następnego dnia 
otrzyma list. I powtarzała sobie imagi-
nacyjny początek listu. 

— Ruth, kochana moja Ruth,.. Tak 
bardzo słękniłem się za tobą... Jutro 
oczekuję cię na dworcu!" 

Nie mogło być inaczej — przecież ko 
chaiją się wzajemnie... 

Ale list nie przychodził. Codziennie 
listonosz roznosił listy sąsiadom i prze­
chodził obojętnie obok drzwi, gdzie mie 
szkała Ruth. 

Deszcze nie przestawały padać,, 
Ostatnie dni jesienne złociły się szkar-

łatnemi promicniemi słońca — dni sta­
wały się coraz krótsze. — 

Ruth wiedziała, że list przyjdzie, list 
musiał przyjść! 

A potem nie można było wyjść na 
ulicę, gdyż błoto sięgało do kostek. 

Codziennie, codziennie przychodził l i ­
stonosz obok drzWi, gdzie mieszka­
ła Ruth. 

— Dziś! przyjdzie napewno... — my 
ślała Ruth i wyszła na ulicę. 

Przed dziewiątą wróciła dodomu. 
W bramie spotkała listonosza, który 

wręczył jej list w dtiżej kolorowej ko­
percie. 

Szybko wbiegła po schodach do swe 
go pokoiku i ciężko padła na kanapę,. 

Spojrzała na list, trzymany w drżą­
cych rękach i znikła nagle radość, czuła 
jakiś lęk, jakieś nieszczęście, które 
czyha na nią z kartek wewnątrz koperty. 

— W życiu wszystko dzieje sit tak 

samo ,jak w przyrodzie,, — pomyślała s<" 
bie, patrząc na brudne szyby, o któf e 

dzwonił deszcz jesienny.. 
Otworzyła drzwiczki pieoa i rzucił* 

w czerwoną przepaść nieprzeczytauy 
list... 

Do pokofu wszła gospodyni i ep^' 
tała: 

— Panienka wyjeżdża?.. . 
— Tak,. — rzekła Ruth, patrząc s i ° u 

nie w okno. — Jutro... 
— A to doskonale... Zaraz rach"' 

neczek przyszykuję.. ^ 

si<5 

Rachunek... rachunek,. Ach, 
Ruth zupełnie zapomniała. Erwin mi* 
przeszłaś w liście pieniądze. Spaliły 
wraz z listem. 

— Nie... pojadę pojutrze.. — rzeki* 
po namyśle Ruth. ^ 

I postanowiła pojechać nazajutrz. ^ * 
dworcu pewno będzie ją oczekiwał 
win. Rzuci mu się w ramiona i P,°Ve 

mu, że* przez nieuwagę rzuciła pienia.oz 

do ognia. Erwin z pewnością da jej i n j \ 
pieniądze — wtedy wróci i zapłaci rac"» 
nek. Nic mu jednak nie powie o »Pa; ' 
nym_ liście 

Zamilczy o tero, że go już nie kocha 
0 Kto bowiem za rtią zapłaci racnm ^ 

Ach', w życiu jest inna zupełni® 
łość niż w przyrodzie,. 

0 wiele brzydsza, podlejsza.. ^ 
1 Ruth nie mogła dłużej w y t r z y j 
Schyliła nisko głowę i wybudnw 

głośnym łkaniem... . „ r. 
Tłumaczył D* " 
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N i e w y p ł a c a l n o ś c i w e l w o w i e 
Jak się „Republika" dowiaduje we 

Mrowie zawiesiły wypłaty firmy* Hur­
townia manufaktury Premingera, w któ-
**! kupcy łódzcy zaangażowani są na 
too.000 dolarów i firma Roskwit, w której 
***** rówafeż jest poważnie tnaogażo-

* POWRÓT DO RADY PP. MILMANA 
I LICHTENSTEINA. 

. Jak wiadomo, rada miejska zaskarży 
* decyzję województwa w sprawie p.p. 
/ ^ a n a i Lichtensteina do ministers.wa 
^ • w wewnętrznych. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, minl-
erstwo postanowiło sprawę tę przeka­

zy L Powrotem radzie miejskiej z tem. 

Polubownej przez organa miejsco-
e- b. 

^ B O R Y DO ZARZĄDU GMINY ŻY­
DOWSKIEJ. 

t ó / a k " w ^ a ^ o m o i komisarjat rządu na ra. 
unieważnił swego czasu wybory 

*zesa gminy żydowskiej z powodu pe 
ych nieformalności. 

^ .Jak się dowiadujemy, w dniu 23 bm. 
*eh • u ^ m ' ' n V odbędzie się powtórne 
H r a m« członków zebrania pełnomocni 
^ gminy wyznaniowej żydowskiej w 
Orn!! ^yooru przewodniczącego i zastęp 
I y. obrania, oraz komisji 25 członków 
^ l u i zastępców dla wyboru zarzą-

b, 

0 PODWYŻSZENIE PODATKU OD 
ŁADUNKÓW. 

j j j w , •woim czasie magistrat łódzki zwrń 
*b \ z memorjałem do Warszawy w 
\ ^ w ' e powiększenia podatku od ładun 

' 'kolejowych. 
l^Y^ecnie, jal: się dowiadujemy, mlnis 
^ ' W o przez wzgląd na 'ty stan ftnan-
łt* miejskich, zmniej r' ̂ i c ' się podat­
ku °d spożycia i z powodu kryzysu, 
\k " n e jest podwyższyć maksymalną 

tego podatku, 
lycj^j »Prawie tej magistrat otrzyma w 
tam a c ^ odpowiednie pismo t depar-
w e j l tu samorządowego ministerstwa 

m * wewnętrznych, b. 

ty J j j 5 * Jrąncuaka przyjeżdża do Łodzi. 
r kan i przyjeżdża do Łodzi mis-
**CH r C,k • 1 ^azaasua. w c e m r^kru-
]U. njeui ? ^ 6 w < * mianowicie tokarzy 
^ y c h ^ ' b*h»»&rzy, stolarzy, kołodziej i 

i^Wnt^* 2 £ r u ź U c { ł ' Ministerstwo spraw 
v zdro • y c h ~~ 2 e n e r a - m a dyrekq'a służ 
*'c*nei W l a zmierza przystąpić do ener-
ttągą S j ^ f 1 W * gruźlicą, która stała się 

^evr?* c z n a - w okresie powojennym. 
J° do j L P o t r z e b n e S Jt o b f i t e materjały 
^ i n i e i ^ W e s : u *kq'i społeczne? w tej dzie-

ZWTA ° f r a ' n a dyrekcja służby zdro-
» Pr°śba J ! * D O M - ^iń 
I^o4ci . ^ n a . d € s ł a i u ' e sprawozdań z dzią­
seł, l 9 2 S n d o w a W « z gruźlicą w la-
^^ t i uaaa" v ' e d ług specjalnego kwe-

5f
l t

°£etf0 niedopełnienie obowiązku 
S ^ i k a I 9 2 4

t y g o d n i u . o d 6 do 11 paź-
* 8*kołv r ' Z a nieposyłanie dzieci 
« 8 0 naiW ^ y * « w komisji powszech-
J ^ o w e S f 0 1 4 . ° * y H k « T aresztu: jed-
P H y ^ , , *t osoby, dwudniowego— 
w ^ s z k a | r°dniowego — Jóźwiakowa 

J /p^Pacerowa 5-7), sześciodnio­
wa 4 2 ) Gustowski Wacław (Marysló-

l ^ f i i ^ S * * ^ m- Ł o d » " ' Wyszedł 
U r1". kt(W "Dziennika zarządu m. 
8 S -O k L Z a w i e r a : artykuły inż. Ga-
, 8 * u l ^ i f W * b r u k * w drewnia-
^ c i e l S ^ ł W ' Reskiego: 
! S a rady ' - ^ / l Pr^^kół 29 posie-

m ! e j s k l e J - okólniki i obwiesz-
s f i Adre$ r h 0 l ? u ?. a °y« b i kronikę miej-
***k*, 19 t^dakcji i administracji: Po-

*'* 1 Piętro, telefon 2-93. 

Magistrat m. Łodzi podaje do publicz­
nej wiadomości, że w środę, dnia 15 b. m., 
będzie uskuteczniona wypłata 7, 8, 9, 10, 
11 rat zasiłku za czas od 1 września do 
8 października r. b. włącznie, bezrobot­
nym, posiadającym karty rejestracyjne 
nr. nr. od 751 do 1100. 

Do otrzymania wszystkich wymienio­
nych rat zasiłku posiadają prawo tylko ci 
bezrobotni, którzy utracili pracę przed 
20 sierpnia r. b.; ci, którzy utracili pracę 
po tyra terminie, mają prawo do tylu rat 
zasiłku mniej, o ile tygodni później od 
dnia 20 sierpnia r. b. utracili pracę, przy-
czem, jeżeli bezrobotny przy zwolnieniu 
otrzymał urlop płatny, to czas urlopu l i ­
czy się za czas przepracowany. O ile 
wkoncu bezrobotny otrzymuje jut zasiłek 
z tytułu ubezpieczenia na wypadek cho­
roby, traci tem samem prawo do zasiłku 
z tytułu doraźnej pomocy dla bezrobot­
nych. 

Wypłata odbywać się będzie w godzi­
nach od 9 rano do 4-ej popołudniu w na­
stępujących biurach: 

I biuro wypłat, ul. Ogrodowa 26, no­
wo wybudowana szkoła Tow. Akc. I. K. 
Poznański; 

I I biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28, no­
wo wybudowana szkoła Tow, Akc, I. K. 
Poznański; 

I I I biuro wypłat, Helenów; 
IV biuro wypłat, ul. Rokicińska 58, 

I piętro, dom Widzewskiej Man. Baw.; 

V biuro wypłat, Wodny Rynek, róg 
ul. Rokicińskiej; 

VI biuro wypłat, ul. Pańska 106, fa­
bryka K. Eiserta; 

VI I biuro wypłat, ul. Piramowicza 5, 
prawa oficyna, I I p.; 

VIII biuro wypłat, ul. Kilińskiego 222, 
fabryka Ossera; 

IX biuro wypłat, ul. Wólczańska 253; 
X biuro wypłat, ul. Wólczańska 253. 
W celu umożliwienia magistratowi 

sprawnej wypłaty zasiłków, wzywa się o-
soby zainteresowane, aby zgłaszały tlę 
po odbiór z takiem wyliczeniem, żeby bez 
robotni, posiadający pierwsza kolejne nu­
mery, przybywali o godz. 9 rano, środko­
we numery — koło 12 w południe, koń­
cowe zaś numery koło 2 popołudniu. 

Podkreśla się, że wypłaty odbywają 
się podług kolejnych numerów kart reje­
stracyjnych, posiadanych przez bezrobot­
nych, którym w danym dniu wyznaczono 
wypłatę zasiłku, nie zaś podług kolejno­
ści przybycia; przychodzenie przeto za-
wcześnie niepotrzebnie powoduje two­
rzenie się ogonków, przybywanie zaś po 
terminie uniemożliwia sprawność wy­
płaty. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
w tem biurze, którego liczba znajduje się 
na jego karcie rejestracyjnej, po okazaniu 
dowodu, stwierdzającego tożsamość oso­
by (dowód osobisty, paszport, legitymacja 
związkowa i t. p.), książeczki obrachun­
kowej oraz karty rejestracyjnej. 

Przemysłowcy odrzucili żądania robotnikó w 
W dniu wczorajszym zawodowe zwlą 

zki robotnicze otrzymały od związku 
przemysłowców odpowiedź na żądania z 
dnia 7 bm. treści następującej: 

Komunikujemy, iż płac podwyższyć 
nie możemy, gdyż panujący od dłuższego 
czasu kryzys, zła konjunktura, jak rów­

nież dająca się więcej odczuwać konku­
rencja zagraniczna, na podwyżkę cen na 
szych wyrobów nie pozwalają lecz zmu­
szają przemysłowców do redukcji cen i 
udzielenia klijentom kredytów długoter 
minowych. p. 

Komisja szacunkowa dla wymiaru 
podatku dochodowego 

przystępuje do pracy. 
W dniu 13 b. m. w sali posiedzeń ma­

gistratu odbyło się posiedzenie nowowy-
branej przez radę miejską komisji szacun 
kowej dla wymiaru państwowego podat­
ku od dochodu, w ktorem wzięli udział 
wszyscy, członkowie komisji oraz zastęp­
cy. Przewodniczył p. prezydent miasta 
M. Cynarski, w obecności p. wiceprezy­
denta Groszkowskiego, jako zastępcy 
przewodniczącego, p. Gralińskiego, w cha 
rakterze delegata ministerstwa skarbu i 
łódzkiej izby skarbowej oraz dr. E. Weis-
berga, dyrektora wydziału podatkowego 
magistratu. 

Przed .przystąpieniem do obrad p. pre­
zydent miasta odebrał w myśl art, 44 u-
stawy p podatku dochodowym, uroczyste 
ślubowanie od wszystkich członków (za­
stępców komisji, iż obowiązki swoje speł­
niać będzie bezstronnie, bez względu na 

osobę, według najlepszej wiedzy l sumie­
nia i że zachowają w najściślejszej tajemni 
cy wszystko to, o czem dowiedzą się pod 
czas obrad w ogólności, a w. szczególności 
o stosunkach majątkowych i dochodo­
wych podatników. 

Po odebraniu ślubowania, którego zło­
żenie potwierdzili członkowie komisii 1 
ich zastępcy podpisami, p. prezydent Cy-
nnrski zapoznał obecnych Szczegółowo 
z przepisami ustawy orat z prawami 1 o-
bowiązkami członków komisji 

Po tem przemówieniu przystąpiła ko­
misja do swych ozynnoeci. 

Nowoobrana komisja na najbliższem 
posiedzeniu w przyszłym tygodniu doko­
na wyboru podkomisji, które rozpoczną 
prace nad wymiarem podatku dochodo­
wego. 

- x x -

O centralizację ruchu zawodowego 
pracowników inteiektualnych. 

Decyzje związku zawodowego pracowników biurowych 
Odbyło się nadzwyczajne walne ze­

branie członków związku zawodowego 
pracowników biurowych w. Łodzj. 

Na porządku dziennym znajdowały się 
tylko dwie sprawy, a mianowicie — spra­
wa przystąpienia związku do centrali 
warszawskiej oraz uzupełniające wybory 
do zarządu z powodu wystąpienia kilku 
członków. 

Sprawa przystąpienia do centrali wy­
wołała bardzo ożywioną dyskusję, szcze­
gólnie, że w łonie setnego zarządu ist­
nieje w tej sprawie rozbieżność zdań, 
gdyż mniejszość domaga się bezwzględ­
nego i niezwłocznego przystąpienia do tej 
centrali, a większość wysunęła cały sze­
reg zastrzeżeń i warunków, żądając od­
roczenia decyzji do czasu zjazdu, podczas 
którego ujawni się, czy centrala zdolną 
jest do pozytywnej i praktycznej pracy 
związkowej. 

Przedstawiciele związku na zjeździe 
tym dopuszczeni by byli z głosem dorad­
czym. 

W końcu nadzwyczajne walne zebra­
nie przychyliło się do zdania większości 
zarządu i tem samem związek narczie do 

centrali warszawskiej nie przystępuje. 
Wysunięto natomiast ze strony tejże 

większości zarządu sorawę współdziała­
nia z powstałą ostatnio radą związków 
pracowniczych, do której należy również 
górnośląski „AJamont". 

Rezolucje, wyrażające życzenie przy­
stąpienia do tej rady zostały większością 
głosów przyjęte. « p i J ? Q ? i d U I 

W końcu dokonano wyborów uzupeł­
niających czterech członków zarządu i na 
tem zebranie późno w nocy zamknięto. 

Z okazji tarectyn 
Panny RÓZI BIRENZWEIO 

t Panem LEONEM DZIAŁOSZYŃSKIM 

składają serdeczne tyczenia pomyśl­
ności i różowej przyszłości 

Sala Wolffowa 
F. Wolff owa 

Odezwa. 
Z inicjatywy wojska przy współudziale 

całego społeczeństwa stawia Wilno Ada­
mowi Mickiewiczowi pomnik. 

Na gruzach gwałtu i przemocy car» 
skiej staje pomnik Ducha Polskiego, w 
stworzonym przez polską kulturę 1 oswo­
bodzonym od najezdników, Wilnie. 

Pomysł według projektu profesora 
Zbigniewa Pronaszki: 

Mickiewicz — jeniec rosyjskiej racji 
stanu, maluczki wobec przemocy, po stu 
latach tułaczki, dzięki swemu niebosięż­
nemu królewskiemu duchowi, wraca jako 
Olbrzym-pielgrzym do Wilna i staje w 
serdecznej zadumie, — żywy duch w dzie­
le sztuki w pośrodku nas, żyjących oby­
wateli Rzeczypospolitej, na kresach pół­
nocno-wschodnich, walczących o dalszy 
ciąg słonecznej, rodzimej, nowożytnej kul­
tury 1 cywilizacji. 

Projekt: 
Posad wyrasta z posad Ziemi WiHen*. 

skiej, jako kolos 12-to metrowy, tuczem 
owe olbrzymy-posągl w Egipcie, grające 
przy wschodzie słońca. Potężną rzeźbiar­
ska bryła utrzymana w formach architek. 
fonicznych. 

Dla urzeczywistnienia tego dzieła pod. 
jętego przez gorące serca na naszych kre­
sach potrzebna jest pomoc wszystkich 
obywateli kraju, myślących 1 czujących, 
jak oni. 

Podkomitet łódzki zawiązany w cela 
poparcia wysiłku tej garstki ludzi, którzy 
mierzą siły na zamiary, zwraca się do 
wszystkich obywateli miasta Łodzi z proś 
bą o poparcie ich poczynań w czasie u-
rządzonej kwesty w dniach 21 pażdzier' 
nika i 23 listopada r. b. 

Hasłem dla nas niechaj będą słowa 
naszego Wieszcza: 

„Zestrzelmy myśli w jedno ognisko 
I w jedno ognisko duchy!..." 

Podkomitet łódzki Komitetu budowy 
pomnika Adama Mickiewicza w Wilnie. 

Łódź, dn. 14 października 1924 r. 

W warsztacie. 
Odetchnąwszy, odłożył narzędzia I 

usiadł na stołku. On chyba dzisiaj nie 
wykończy roboty. Przecież zobowiązał 
się odstawić ją jutro rano. Pracując od 
rana do późnej nocy, czuje, że go siły 
jut opuszczają. Bolała go głowa, swlsły 
rece i całe ciało trictfło wyczerpaniu. Tyl­
ko jeszcze kilka chił wypoczynku. Wtem 
ktoś ostrożnie nacisną łklamkę od drzwi: 
to jego żona wniosła tacę z imbryklem 
herbaty 1 filiżankę. 

— Wpierw pokrzep się, mężuslu, po* 
silną herbatą. Zaraz ci jej naleje. No, 
a teraz pij. 

Meehanfctmie skierowawszy filiżankę 
ą gorąeą herbatą do ust, wyprćifilt ją, a 
nastęnnie jeszcze jedną. Ach, jak go ona 
ożywiła i orzeźwiła. On chyba jeszcze 
dzisiaj dokończy roboty? I z nową otuchą 
zabrał się do niej. 

Skora nazajutrz przestąpił próg war. 
sztatu i ujrzał swą starannie wykończoną 
robotę, natenczas przyznał się w duchu, 
że wczoraj uznał ją za niemożliwą do 
wykończenia. Czego jednak nie d°ka-
zała herbata. 

— Żonusiu' — zawołał — co to ta 
gatunek herbaty przyniosłaś ml wczoraj, 

— To bvło, męźusiu, coś nadzwyazaj 
dobrego: Herbata znaku „Czajnik". Po­
nieważ zaś nod jej wpływem robot* idzie 
et jak t płatka, więc ją zaWłze dostaniesz 
do picia... 

Za lwiątku zaw, naucz, muzyki. W 
środę dnia 22 bm. w lokalu konserwator 
fum Traugutta 9, odbędzie się walne ze­
branie o godzinie 8 wieczorem w pierw­
szym f o 9ej w drugim terminie. 

Stowarzyszenie Eiektrottenników 
Polskich. Koło łódzkie stów. Elcktrrrte-tfi 
ników Polskich urządza w czwartek dn. 
16 paździerpika, w lokalu stowarzysze­
nia Techników, Andrzeja 3, bardzo aktu 
alny, ze względu na bliską budowę teatru 
w Łodzi, odczyt z przezro-zami inży->-
ra K. Gnolńskfego z Warszawy, projekto 
dawcy urządzeń elektrycznych w tea­
trach Polskim 1 Narodowym p.t. „O urzą 
dzeniach elektrycznych w teatrach wo 
góle a w Teatrze Narodowym w War­
szawie w szczególności'. Odczyt ten do­
stępny jest również dla szerszej publi­
czności' , 

C Z Y T A J C I E 
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Dwunastu największym miastom w Polsce brakuje 
125,000 mieszkań. 

W związku z referatem wygłoszonym 
ńa Radzie przemysłowej, zwrócił się sóół 
praoownik warszawskiego „Kurjera Co­
dziennego" do naczelnika wydziału mi-
nłsterjum robót publicznych, znanego ar-
chittekty i teoretyka inż. Romana Feliń­
skiego z prośbą o wyjaśnienie, ile miesz­
kań potrzebuje Polska i kiedy ustać mo­
że klęska mieszkaniowa, która przybie­
rać poczyna znamiona ogólno narodowej 
katastrofy. 

Na podstawie obliczeń — mówi inż. 
Feliński w 12 większych polskich mia­
stach 135.000 mieszkań, a w 5 najwięk­
szych miastach, t. j . w Wars tw ie , Lwo­
wie, Krakowie, Poznaniu i w Wilnie, wy­
nosi 75.000 mieszkań. 

Chcąc pokryć ten deficyt w 12 mia­
stach, uwzględniając normalny przyrost 
ludności, trzeba budować przez lat 10 
conajmniej 25.000 mieszkań rocznie. Tym 
czasem w r. 1924 liczba rozpoczętych bu 
dowli nietylko nie odpowiada tej cyfrze 
ale była znacznie mniejsza, niż zeszłego 
sezonu budowlanego. 

Uruchomienie budownictwa wpłynę­
łoby na zlikwidowanie kwestji bezro­
bocia. 

Wv>rodukowanie w 12 większych 
miastach 25.000 mieszkań rocznie, przyj 
mując jedynie 2 pokojowe mieszkania za 
punkt wyjścia w obliczeniach, kosztowa­
łoby rocznie około 325 miljonów złotych. 
Doliczając do tego budowle rządowe, na 
leżałoby budować w rdku za 365 miljo-
nów złotych. 

Na ten cel potrzeba rocznie 800 mil-
jonów cegły, 180 milljonów kg. wapna, 
80 miljonów kg. cementu, 420.000 m. 
cześć, drzewa ciesielskiego, 370.000 m. 
drzewa stolarskiego, 45 miljonów kg. że­
laza walcowanego, 100 miljonów kg. że­
laza lanego, nie licząc innych materja-
łów budowlanych. 

Do przemurowania podanej ilości ce 
gły potrzeba rocznie 12.500 murarzy. Po 
nieważ 1 murarz zatrudnia 6 robotników z 
innych pokrewnych zawodów, przeto zna 
lazłoby zatrudnienie 200.000 osób i nie 
byłoby zapewne kwestji bezrobocia. Tym 
czasem rzeczywistość wskazuje, 5ż zale 
dwie jedna trzecia część programu bu­
dowlanego na każdy rok można było zre 
alizować. Czyli za.30 lat może dopiero 
Polska pokryć deficyt mieszkaniowy 
jeśli w dotychczasowym tempie rozwijać 
się będzie budownictwo . 

Zatarg z więźniami politycznemi 
został zlikwidowany. 

Odsiadujący więzienie prewencyjne żądają 
przyspieszenia terminu rozpraw. 

Jak wiadomo, więźniowie polityczni 
zostali przetranzlokowani z ul. Targowej 
do więzienia przy ul. Gdańskiej. 

Po rozmieszczeniu ich w ilości 100 
osób w celach, zaczęli się oni buntować 
i wystąpili do naczelnika więzienia p. 
Bargela z całym szeregiem żądań, a mię­
dzy innemi by cele ich były czyszczone 
przez więźniów kryminalnych, by otrzy­
mali swobodę w godzinach wstawaniu i 
układaniu się do snu, nde stawania na 
baczność podczas apelu wieczornego i 
wizytacji przez władze zwierzchnie, oraz 
domagaJi się, by wszyscy więźniowie po 
lityczni odbywali spacery wspólnie, a nie 
oddzielnie każda cela. 

Naczelnik więzienia p. Bargel zapoz 
nawszy się z temi żądaniami odmówił 
ich zadośćuczynienia, gdyż przeciwiają 
się one przepisom więziennym. Po kilku 
dniowym zatargu więźniowie polityczni 
pogodzili się z tern, że muszą się liczyć 
regulaminem więziennym, zrezygnowali 
ze swych żądań i w więzieniu panuje 
nadal wzorowy spokój. 

Obecnie więźniowie odsiadujący pre 
wencyjny areszt, złożyli podanie o roz 
mowę z porkuratorem kameralnym Kry 
chowskim w sprawie przyśpieszenia roz 
praw, gdyż niektórzy z nich oczekują są 
du blisko rok. b. 

Strejk protestacyjny pracowników biurowych 
w dniu rozpoczęcia jesiennej sesji sejmowej. 

Międzyzwiązkowa komisja pracowni 
cza na swem posiedzeniu z dnia 13 bm. 
po omówieniu sprawy pomocy bezrobot 
nym, uzgodniła stanowiska poszczegól­
nych związków w skład jej wchodzą­
cych i stwierdziła, że pogłoski o istnieją 
cych w jej łonie rozdźwiękach, oparte by 
ły na nieporozumieniu. 

Jednocześnie uchwalono ogłosić W 
dniu ponownego otwarcia sejmu jedno­
godzinny strejk protestacyjny przeciwko 
pominięciu pracowników umysłowych 
w ustawie o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia i zwróciła się do centrali war 
szawskich z propozycją spowodowania 

takiegoż wystąpienia w całym kraju, 

Postanowiono także wysłać delegac 
ję do p. prezesa sądu okręgowego z proś 
bą przyśpieszenia spraw dotyczących za 
targów między pracownikami, a praco 
dawcami, b 

POKĄSANI PRZEZ WŚCIEKŁEGO PSA 
Miejski urząd weterynaryjny stwier 

dził wściekliznę u psa, należącego do 
Moszka Wóleckiego, zamieszkałego przy 
ul. Berka Joselewicza nr. 21. Pokąsane 
przez tego psa 5 osób zostały wysłane 
przez wydział zdrowotności do zakładu 
Pasteur owskiego w Warszawie. 

ieiszy wróg 
zbiera w Łodzi obfite żniwo. 

Badania mjiij(rkiego wydziału statysty­
cznego z zakresu statystyki gruźlicy rzu­
cają światło na interesujące zagadnienie 
nasilenia gruźlicy wśród poszczególnych 
grup wyznaniowych. 

Zamarło na gruźlicę: 
chrześcijan żydów 

1918 r. 1,892 878 
1919 r. 1,878 659 
1920 r. 1,260 361 
1921 r. 979 264 
1922 r. 1,196 211 
1923 r. 1,242 232 

Jeżeli weźmiemy .pod uwagę, że w 
1918 roku żydzistanowili 40 proc. ogółu 
mieszkańców Łodzi, a w dniu 30 wrze­
śnia 1921 r, (powszechny spis ludności) 
około 33 proc, to z przytoczonego wy­
żej zestawienia wyczytamy, iż śmiertel­
ność z gruźlicy jest wśród ludności sta-
rozakonnej mniejsza, niż wśród ludności 
chrześcijańskiej. 

Jeszcze wymowniejsze są dane, za­
czerpnięte — podobnie jak i .przytoczo­
ne wyżej — z będącego już w druku 
„Rocznika statystycznego «n. Łodzi za 
rok 1923", a dotyczące stosunku zgonów 
z gruźlicy do ogólnej liczby zgonów u ka 
żdej grupy wyznaniowej zosohna. 

Skutek ten przedstawiał się jak na 
stępuje: 

chrześcijan 
32,5 
27,2 
17,8 
17,5 
19,6 
18,8 

Zestawienie powyższe uwidocznia po 
ważne różnice w śmiertelności z gruźli­
cy wśród chrześcijan i żydów. W ostat 
nich dwóch latach 1922-23 wśród lud 
ności chrześcijańskiej każdy piąty zgon. 

1918 r. 
1919 r. 
1920 r. 
1921 r. 
1922 r. 
1923 r. 

żydów 
28,9 
24,6 
14,6 
13,0 
12,4 
12,4 

był spowodowany gruźlicą wśród 
ści starozakonnej — każdy ósmy. , > 

Mniejsza śmiertelność z Ź r U ^ 
wśród żydów jest zjawiskiem dosyć P 
szechnem. Tak np. statystyka kra» $ 
ska z okresu 1895 - 1900 wykazĄjo 
na 1000 chrześcijan przypadało 
rocznie 8,2 zgonów z. gruźlicy, 4 
1000 żydów — tylko 4,6 W P r u Ą j 
okresie. 1903 — 1907 na 1000 młodej,, 
w wieku do 15-go roku życia przyPfj n 
zgonów z gruźlicy: u chrześcijan 9< ' 
żydów 2,6. > 

Stanisław Serkowski w swej r^\ci 
wie p. t.: „Przyrost naturalny tyrl^jf 
jako zagadnienie higjeny socjalnej [.FL 
szawa, 1917 r.) objaśnia omawian6

 n 

wisko mniejszem rozpowszechni?" ,' 
wśród żydów chorób wenerycznych c. 
koholizm, śclślęjszem spełnianiem " - ^ 
pisów zdrowotnych, jak np. (

szcZ?*Liit' 
ospjj większą pieczą nad dziećnuj 
k i karmią same dzieci) i w o g o ! * , . 

zdrowiem. Podobnie dr. Seweryn •> p 
ling na podstawie materjałów sek"*' \i 
w a l k i z gruźlicą w Łodzi .stwierd* 8^. 
„żydzi we wcześniejszych okresach gy, 
roby dbają o pomoc racjonalną" 1 P' 
tacza, że żydzi stanowiąc trzecią c j^ji 
ludności w Łodzi, zgłaszają się d°.s

 c0 i 
w sile liczebnej prawie tej same). . i, 
dwa razy liczniejsza ludność chr* e s C icji 
ska (sprawozdanie z działalności s . 
w „Informatorze m. Łodzi" z V')»\ \ą 

Nawet proletarjat żydowski, g f l l? jjo-
cy się w najgorszych, przeludniony0? $ 
rach, wykazuje mniejszą śmiertelną5 ,< 
proletarjat chrześcijański, który Z / W 
dużo hygieniczniejszych warunkacn ( < 

kowski). Alfred Sokołowski objasfl1^, 
nadzwyczajną odporność żydów t c . ^ I i ' 
żyjąc w zamknięłem ghetto, lep*6' 
matyzują się do złych warunków 
szkaniowych. 

Nowa afera tytuniowa osławionego 
p. Gomulaka. 

Aresztowany został również urzędnik tej f i rmy* 
Elmrich, znany działacz chadecki. 

wyżej Cieślewski nie zdołał -w.yJC* {*' 
wać się rachunkami na wymie« 1 0 j,yil 
war, wobec czego urząd walki z r 
ukarał go 1 miesjącem bezwzgU d n 0 

Wczoraj w urzędzie walki z lichwą od 
było się dochodzenie wstępne w sprawie 
hurtownika tytuniowego Gumulaka i je­
go buchaltera Zygmunta Elmricha. Zez­
nania dwudziestu przesłuchanych w u-
rzędzie świadków dały w wyniku nader 
obciążający materjał. Okazało się bo­
wiem ,że Gumulak pobierał nie tylko wy 
górowane ceny za wyroby tytuniowe, a-
le dla utrudnienia wykrycia tego przestę 
pstwa odpowiednio przerabiał rachunki, 
wystawione detalistom. Wyszło również 
na jaw, iż względami p. Gumulaka cie­
szyli się tylko niektórzy detaliczni sprze 
dawcy np. p. Cieślewski Główna 2, któ­
ry przed paroma dniami z hurtowni Gu­
mulaka otrzymał 30 tys. szt. papierosów 
„Seraj", 5 tys. szt. „Ergo" oraz 25 kg. 
tytoniu „Janosik', inni zaś otrzymywali 
przeciętnie od 100 do 500 sztuk. 

reszłu i 1000 zł. grzywny. 
Za brak rachunków zostali 

ukarani i inni detaliści, cieszący^ ^ 
względami Gumulaka. Ciekawą >e ^ 
czą, czy Cieślewski, otrzymawszy. p 
sze gatunki papierosów i tytoniu. --^ c, 
dawał je w swoim sklepie «. P° i* 
cenach; Zrozumiałem jest teraz, f*L'^P 
taliści, przydzieleni do hurtowni ^ 0. 
laka ustawicznie skarżyli się, * f * .(,*< 
trzymywali należnej ilości P a P' c r

 rje' 
Stwierdzono również że Gumulak s

 9 

dawał papierosy 
wym pośrednikom. 

tytoń 

Po skończonym dochodzeniu a 
. -ądoW p 

nem sprawę przekazano s 
W czasie dochodzenia wspomniany dla spraw o lichwę, p. 



R E P U B L I K A Otr. 1. 

i! i i iipiiia ffl pilili. 
Przeciwko agitacji kleru. — Kasa doraźnej pomocy.— 

Wybór prezesa.— Zamknięcie zjazdu. 
Warszawa, 14 października,. 

W 3.Łm jniu 0 D r a ( j ujazdu nauczyciel­
k a szkół powszechnych w dn, 12 paź-
^erruka r. b. kontynuowano dalszy ciąg 
Prawozdania zarządu głównego. Spra­
wozdanie rachunkowe przedstawił skarb 
' k zarządu głównego w okresie sprawoz-

m ^ C Z y m ' P ° c z c m sekretarz generalny o-
™*wił sprawy wewnętrznie organizacyj­
ni ^ ^ S P 1 " 6 składał sprawozdanie z dzia 
jainości koła parlamentarnego'poseł Smu 
Ifowski, wiceprezes związku, który omó-
i 1 'lrudności czynione z różnych stroń 
tmi parlamentarnemu i jego akcji w ce-

/J Realizowania postulatów szkoły po-
o

S z ech n e j [ j e j nauczycielstwa. Mówca 
^Parł ałalti . kleru na nauczycielstwo 
.^ązlkowe, tolerowane niestety przez wła 

szkolne i zapowiedział energiczne 
^cciwsta-wjenje się nięsumjennej agita-. 

!rira< zastrzegając się, że wystąpienie 
fi. Ndzie miało charakter samoobrony i 

e.dotyczy spraw i uczuć religijnych, 
wywody posła Smulikowskiego zjazd 

j?zY}roował z wielkiein zadowoleniem 
^ C ePtował swoją solidarność z zapatry-

referenta gorącymi oklaskami. 
^Następnie p. Bilski z Łodzi, jako prze-
^ l i c z ą c y komisji prawno-słutbowej 
J**ył sprawozdanie z posiedzenia komi-
^ Prawno-służbowej. 
^ *~o przerwie dyskutowano nad spra-
He°is n ' e m 1 działalności zarządu głów-

ff°- Przemawiali p, Fiszer z Piotrkowa 
^ ziewański, p. Kuraś ze Złoczowa, p 

z^ , c, I e, chowski ze Zgierza, p. Somorsk: 
fran • 1 P - Mamczar z Warszawy, p.'Sza-
^ L 1 wielu innych. 

*4r»" Makuch poruszył myśl zorganizo 
biortĵ u ,y doraźnej pomocy, Z której 
t£ 8 ' ' b y korzystać ;koledzy,' znajdujący 

r wyjątkowej sytuacji. 
ttet_? do ścisłości rachunku bttdowy sa 

i - u mówca zapowiada, ze wraz 
tj j; a rtami ilustrowanemi członkowie o-
Tzg pokwitowania z wpłaconych na 

cz sanatorjum k^rot pieniężnych, 
t ^ ^ r e t a r z generalny związku p. Tom 
ItJ* odpowiadając poszczególnym człon-

dyskusji wyjaśnia,' że biuro zarża­
ła Równego odpowiadać może jedynie 
wazowe pisma, dotyczące ogółu na-

jmelskiego. 
K ę p n i e przewodniczący zarządził 

głosowanie nad wnioskami komisji rewi­
zyjnej w sprawie udzielenia absolutorjum 
i innemi, które zostały zgłoszone w dy­
skusji-nad sprawozdaniem. Przyjęto jedno 
myślnie cały szereg wniosków. 

Na propozycję kol. Smulikowskiego 
wybrania prezesem na następny rok spra­
wozdawczy senatora Stanisława Nowaka 
na sali zabrzmiały huczne brawa i okla­
ski i zebrani powstali z miejsc. Wobec 
takiej manifestacji ze strony uczestników 
dla sędziwego marszałka zorganizowane­
go nauczycielstwa poseł Smulikowski o-
głosił senatora Stanisława Nowaka pre­
zesem związku. 

Prezes ( senator Stanisław Nowak w 
odpowiedzina wybór zaznaczył, że prosił 
zarząd główny o .uwolnienie go -od tego 
obowiązku i odpowiedzialności, ale jako 
karny związkowiec, skoro już obowiązki 
na niego nauczycielstwo. składa, będzie 
się starał obowiązkom zaszczytnego urzę­
du podołać. 

Po przerwie przewodniczący komisji 
wnioskowej kol. Czabanowski, jako prze­
wodniczący proponuje, aby wnioski u-
chwalone na komisji wnioskowej przyję­
to bez dyskusji, naco zjazd zgadza się jed­
nomyślnie. Na wniosek p. Kisielnickiego 
uchwalono zorganizowanie kursu instruk­
torskiego dla lustratorów i wezwano za­
rząd główny o poczynienie kroków w celu 
zabezpieczenia emerytom odpowiednich 
mieszkań. Uchwalono obowiązkową pre­
numeratę pism związkowych i budowę 
własnych domów w związku. 

Przyjęto wniosek' senatora Nowaka 
przeciw podporządkowywaniu władz 
szkolnych władzom administracyjnym i 
wnioski posła Nowickiego, protestujące 
przeciw redukq'i nauczycieli szkół po­
wszechnych. 

Prezes związku senator Nowak zam­
knął trzydniowe obrady VI zjazdu delega­
tów, wyrażając radość, że tegoroczny 
zjazd osiągnął niebywałą dotąd liczbę 
800 uczestników. 

Mówca wniósł okrzyk na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, poczem „Ro­
tą" odśpiewaną jako przysięgę na wezwa­
nie senatora Nowaka zakończono ten 
wielki, trzydniowy .zjazd nauczycielski, o-
brądujący dla dobra szkoły polskiej,.na­
uczycielstwa, a tern samem przyszłości 
narodu. 

Polityka kawiarniana wkroczy 
na pesymistyczne tory. 

Właściciele cukierni chcą podwyższyć cennik. 

Prace waloryzacyjne, 
w a ' s z . kor. „Republiki" telefonuje: 

Ma. 0P r acowania projektu uzupełnie­
nia ^'-Porządzenia o waloryzacji zobo-
l>ow i p u D l i c z , n o * prywatno-prawnych 
Ł O B ° a została specjalna komisja zio­
n ą ł * P r z«dstawicieli prokuratorii ge-
8kark J' ministerstwa sprawiedliwości 

D u > ministerstwa przemysłu i handlu 
J>rzewodnictwem prof. Zolla. 

t^T i^ i s ja zajmie się głównie sprawą u-
i« r l n i a rozporządzenia z dn. 14 ma-

• y stosunku do tych zobowiązań 

prywatno-prawnych które nie zostały 
rozporządzeniem tern objęte. 

Wobec nieobecności prof. Zolla prze 
wodnictwo w komisji do czasu jego pow 
rotu sprawuje st, radca prokuratórji ge­
neralnej p. Werner. 

rrojekty opracowywanego rozporzą­
dzenia dostosowane zostaną do zasad po 
przednio opracowanych i ogłoszonych i 
w niczem nie naruszą norm ustalonych 
w dotychczas obowiązujących rozporzą­
dzeniach. 

Onegdaj do urzędu walki z lichwą 
zgłosiła się delegacja właścicieli cukier­
ni z żądaniem podwyższenia cennika mo 
tywując to podrożeniem nabiału i cukru. 
Kierownik urzędu walki z lichwą p. Dr. 
Grabowski zażądał przedstawienia odpo 
wiednich rachunków, na co właściciele 
cukierni zgodzili się. Przeprowadzona je 
dnak przez wywiadowców urzędu kontro 

la wykazała, iż cukiernicy rachunk"5« 
tych nie posiadają, wobec czego spisaao 
kilkanaście protokółów, celem pociągnie 
cie winnych do odpowiedzialności. Nowe 
go cennika nie zatwierdzono. Jednocześ 
nie spisano kilka protokułów właścicie­
lom cukierni i sklepów za nlewystawic-
nie w oknach cen. p. 

Wycofywanie z obiegu biletów zdawkowych 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Ministerstwo skarbu opracowuje pro 

jekt rozporządzenia o wycofaniu z obiegu 
biletów zdawkowych wartości do 1 zło­
tego i zamiany ich na bilon metaliczny 
wentualnie na bilety Banku Polskiego 
lub bilety zdawkowe wartości 1 i 2 zło­
tych. 

Rozporządzenie prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dn. 20 czerwca rb. przewidu­
je, iż wymiana biletów zdawkowych war 
tości do 1 złotego rozpocząć się ma w 

dn. 1 listopada 1924 r. Termin ostatecz­
ny wymiany biletów zdawkowycn upły­
wa dn. 31 stycznia 1925 r. — Zgodnie z 
tym rozporządzeniem . minister skar­
bu ustali warunki oraz terminy wymiany 
biletów zdawkowych. 

Przypomnieć należy, iż bilety zdaw­
kowe wypuszczone były przejściowo 
przy wprowadzeniu waluty złotowej, wo 
bec tego, iż na ten termin nie mogła być 
dostarczona odpowiednia ilość bilonu me 
talicznego. 

O lokal dla związków pracowników miejskich 
W tych dniach w wydziale gospodar­

czym magistratu, pod przewodnictwem 
p. ławnika Bednarczyka odbyła się kon-
ferenq'a z przedstawicielami związków 
zawodowych pracowników miejskich w 
sprawie ewent. zamiany lokalu związ­
ków przy ul. Piotrkowskiej 53 na lokal 
przy ul. Kamiennej 11. 

Z propozycją powyższą wystąpił wła­
ściciel domu przy ufl. Pjotrkowskiej 53, 
p. Ta u ma n. 

Zagajając konferencję p. ławnik Bed­
narczyk podkreślił, że nie leży bynajmniej 
w zamiarach magistratu uszczuplanie 
praw związków zawodowych, ani też wy­
wieranie jakiegokolwiek nacisku na zwiąż 
ki w sprawie lokalowej. 

Po przeprowadzeniu dyskusji, podczas 
której przedstawiciele związków zwró­
cili uwagę na szczupłość proponowanego 
przy ul. Kamiennej lokalu i wykazywali 

niemożność pomieszczenia w nim siedzib 
trzech związków pracowniczych, — po­
stanowiono załatwić sprawę w ten spo­
sób, że wydział gospodarczy wystąpi do 
magistratu o przekazanie praw lokator­
skich w domu przy ul. Piotrkowskiej 53 
na związki pracownicze. 

Podczas konferencji ze strony przed* 
stawicieli związków rzucono myśl wznie­
sienia specjalnego gmachu dla związków 
pracowników miejskich na jednym z pla­
ców, należących do miasta. W odpowie* 
dzi na to, p. ławnik Bednarczyk zauwa­
żył, że posiada już opracowany projekt 
budowy kolonji dla pracowników komu­
nalnych, lecz realizacja tego planu musi 
być na pewien czas odłożona. W każdym 
bądź razie, wydział gospodarczy będzie 
miał na uwadze dążenia związków, skie­
rowane ku posiadaniu własnej, wygodne' 
siedziby. 

^ ' y n a ^ u . s k a r b u z ł o t e g ° w zatopionym okfęcie „I.titine" (1799 r.) 
swada sią z kombinacji wchłaniacza piasku i szczypiec. 

„Odeon". 
„Klątwa" —- dramat z życia 

żydowskiego. 
Niewiadomo, co przedewsrzystkiem na 

leży podziwiać w tym filmie: ciekawą l 
nieszablonową treść pomysłowość 

reżysera i piękno wystawy, czy dosko­
nałą grę artystów. *fl dul , 

Wszystkie te bowiem czynniki, które 
stanowią o dobrym filmie zostały w 
„Klątwie" postawione na takim poziomie 
że nawet najbardziej wybredny bywa­
lec kina nie może nic temu obrazowi za­
rzucić. 

Akcja toczy się równomiernie, poto­
czyście bez żadnych załamań i obfituje w 
momenty wysoce tragiczne, przykuwa­
jąc do siebie uwagę widza. 

Artyści tworzą dobrze zgrany ze­
spół, są doskonałymi psychologami i 
wczuli się dobrze w odtwarzane przez 
się role. 

Dziwić się temu nie należy, jeżeli się 
zważy, iż są to artyści wiedeńskiego 
„Burgteatru". 

„Klątwa" — to obraz osnuty na tle 
życia żydowskiego, które w ostatnich 
czasach stanowi wdzięczny temat dla 
różnych światowych wytwórni kinemato­
graficznych. 

Treść zaczerpnięta jest ze scenarjusza 
doktora Weizmana, słynnego działacza 
żydowskiego. 

Reżyserja święci w „Klątwie" swoje 
triumfy. Dobrze przedstawiają się sce­
ny zbiorowe, a także tło dekoracyjne. 

Obraz ten może rzeczywiście wzru­
szyć swym liryzmem i tęsknotą, która 
odeń wieje.. 

Muzyka, która w takich obrazach 
odgrywa pierwszą rolę i ma niepoślednie 
znaczenie, wywiązała się ze swego za 
dania doskonale. 

Stanowi ona dla charakteru obrazu 
ściśle dostosowane tło, przez co film ten 
zyskuje jeszcze więcej na ekspresji. -1 -

TEATR MIEJSKI. 
Wobec rosnącego zainteresowania prze 

pysznym „Pocałunkiem" Tristana Bernar. 
da, dyrekcja teatru przesunęła premjerę 
„Instynktu" na środę 22 października.— 
Natomiast przez wszystkie wieczory bie­
żącego tygodnia grany będzie „Pocału­
nek", który zyskał tak jednogłośnie uzna­
ni* prasy i publiczności w swej znakomi­
tej obsadzie premjerowej. Główne role 
grają przepysznie p. Starska i p. Komor­
nicki. 

TEATR POPULARNY, 
Dziś, w środę dn. 15 października po 

raz siódmy przepotężny dramat Anderee 
Bissona „Pani X.", grany z wielkim po­
wodzeniem, na czele z p. W. Szczepań­
ską, reszta ról spoczywa w ręku pp. Bro-
nowskiej, Brandtówńy, Marszyckiej i Zie­
lińskiej oraz pp.' Bieleckiego, Bolków-
skiego, Chmurkowskiego, Gałeckiego, Gć 
reckiego, Puchalskiego, Niedziałkowskie­
go, Zawiejskiego i innych. Reżyserował 
M. Bielecki. 

TEATR NIEMIECKL 
W środę, dn. 15 października odegra, 

na będzie komcdja w 3 aktach „Ałmee* 
znanego autora Giraldy. 

W czwartek premjera; dana będzii 
„Pani Lohengrin", komedja.w 3 aktac) 
Frydmana i Lunzerna. Jest to sztuka z żi 
cia żydowskiego. 

ODCZYT DR. ŻYDŁOWSKIEGO. 
W środę, dnia 15 b. m. odbędzie się *, 

sali FiJharmonji ciekawy odczyt filozof 
i świetnego mówcy d-ra Żydłowskiegj 
na temat „Walka duchowa narodu ży 
dowskiego". 

Wm ipss Wieczorny* 
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Waluty z eksportu 
muszą być odstępowanie Bankowi Polskiemu 

H o w . o p o r z ą d z e n i , rn.nlster.twa . k a r b u . 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Ministerstwo skarbu przystąpiło do 

opracowania na podstawie ustawy, upo­
ważniające) ministra skarbu do regulo­
wania obrotu dewizowego, specjalnego 
rozporządzenia, którego mocą wprowa­
dzony zostanie obowiązek odstępowania 
Barakowi Polskiemu walut z eksportu wę 
gla, koksu, brykietów, żelaza i wyrobów 
żelaznych, cynku, ołowiu i wyrobów i 

tych metali oraz kwasu siarczanego i pro 
duktów chemicznych koksowni. 

Rozporządzenie to rozciągnie obowią 
zek odstępowania walut obcych z ek­
sportu na całą Polskę, zmieniając podstą 
wy prawne tego zobowiązania, gdyż za­
miast zawierania umów z poszczególny­
mi organizacjami, wejdą w Zastosowanie 
ustalone dla całego państwa przepisy 
rozporządzenia ministerialnego. 

Wpływy z danin i monopoli, 
a budżet na rok 1924. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Tymczasowe zestawienie wpływów 

* danin publicznych i monopolów wska­
zuje* iż w ciągu 9 miesięcy rb. z podat­
ków pośrednich, ceł, opłat stemplowych 
i należytości oraz z monopoli wpływy 
rzeczywiste przewyższyły znacznie sumy 
preliminowane, co zawdzięczać należy w 
znacznym stopniu usprawieniu aparatu 
administracyjnego w dziale podatkowym 
i naprawie stosunków skarbowo-gospo-
darczych, 

W ciągu 9 miesięcy z podatków poś­

rednich zamiast 57 proc. wpłynęło do 
skarbu państwa 89 proc. sum prelimino 
wanych w budżecie całorocznym, z ceł 
113 proc. z opłat stemplowych 1 należy 
tości 106 proc. i wreszcie z monopoli 
111 proc. 

Podatki bezpośrednie wpłynęły w 
mniejszym rozmiarze w stosunku do pre 
liminarza całorocznego — głównie z po 
wodu rozkładu terminu ich płatności 
przerzucenia tych terminów na końcowe 
miesiące roku. 

Konstantynopol, 14 pazdz. 
Świeżo zamknięta wystawa polska w 

Konstantynopolu jest wielkim sukcesem, 
którego doniosłość da się określić w ca­
łej rozciągłości dopiero w przyszłości 

Wystawa mieściła się w 11 dużych 
salach. Zwiedziło ją blisko 100, tyś. osób, 
w tern delegacje: anatolijskie, bułgarskie 
rumuńskie, perskie, afgańskie, greckie i 
syryjskie, nadto ministrowie i specjalni 
delegaci rządu tureckiego. 

Dokonywano tranzakcjł przeważnie 
iw dziedzinie: metalurgjl, włókiennictwa, 
papiernictwa, maszyn, zwłaszcza rolni­
czych, chemikalji, galanterji, koszykar-
Btwa, olejów mineralnych, wyrobów pla­
terowanych i innych. Ogromna większość 
(200) fabryk reprezentowanych na wysta 
wie, dokonała tranzakcji zostawiła na 

Wzrost niemieckiego przemysłu cukrowego 
Cukrownie dolnośląskie zwiększą eksport cukru 

do Anglji. 
Wrocław, 14 października. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Dolnośląski przemysł cukrowy jest 
bardzo znaczny i odgrywa poważną rolę 
Cukru z kampanji zeszłorocznej jest jesz 
Cze pod dostatkiem, cena cukru była w 
handlu hurtowym 33 mk. rent. za 1 cent­
nar (w sumie tej mieści się podatek od 
cukru w wysokości 16 mk.) w handlu drób 
nym 76—80 fenig. za 1 klg. 

Cukrownie czynią już przygotowania 
do kampaniji tegorocznej. W r. b. spo­
dziewają się większego UTodzaju bura­
ków, niż w roku ubiegłym, mianowicie 
około 150—200 centnarów na mórg 
(0.25 ha) w roku 1923 — 130 centnarów, 
liczą też na większą wydajność buraków 
o ile słońce dopisze. 

Cukrownie śląskie zamierzają w br 

eksportować zagranicę ( zwłaszcza ^ 
Angrji) większą ilość cukru, niż w 
tacn poprzednich, zmusza ich do te** 
przedewszystkiem brak kapitału, °Pr^? 
tego zagranica, udzielając niemieckiej 
przemysłowi cukrowemu kredytu, Wf* 
zwrotu w cukrze. . . . . , 

Z tego też powodu wiele cukro** 
śląskich Zaopatruje się już w maszyny r* 
finaryjne oraz maszyny do rąbania Jffi 
kru, przeznaczonego na 'eksport. N|*" 
które firmy, które już w roku ubiegjm 
eksportowały do Anglji cukier mus'4ty 
się go pozbyć za bezcen, gdyż kupcy *Ji 
gielscy odmówili przyjęcia .ego cU*1*; 
jako nieodpowiadającego wymaganif , I ,{v. 

W roku przyszłym należy więc 
tego liczyć się z brakiem cukru, W*^ 
zmusi Niemcy do. importowania cuknl "t 
granicznego 

skich wyjechało do Anatolji w celu zna­
lezienia tam przedstawicieli dla swych 
firm. Kupcy tureccy są zadowoleni z prze 
prowadzonych tranzakcji. 

Wystawa ugruntowała stosunek pol­
skiego przemysłu na wschodzie i na Bał­
kanach i dała sposobność nawiązania ser 
deczńych węzłów między społeczeń­
stwem tutejszem a polskiem. Prasa tu­
recka podnosi, że Polska jest poważnym 
producentem i stawia nas w szeregu wiel 
kich państw przemysłowych. Dalej pra­
sa podkreśla wysoki poziom naszej tech­
niki oraz pracowitości. Szereg kupców 
tutejszych wybiera się do Polski na przy­
szłe Targi wschodnie, projektując urzą­
dzić tam pawilon turecki. Koncerty Siel­
skiego i Szymanowskiej cieszyły się tu 
wielkiem powodzeniem. Szereg Turków 
wybiera się na studja do wyższych uczel 

miejscu swych przedstawicieli, towary I ni polskich, lub na praktykę do fabryk 
zaś oddaje na skład. Szereg kupców pol-1 polskich 

a - X X — — 

Wiadomości gospodarcze. 
PODWYŻKA CEN WĘGLA ŚLĄSKIE­

GO. 
Katowice, 14 października. 

Konwencja węglowa postanowiła 
wczoraj podwyższyć cent] węgla wskuek 
podwyższenia zarobków w górnictwie z 
dniem 1 października, zarządzonego na 
mocy wyroku Nadzwyczajnego sądu roz 
jemczego, który został zatwierdzony 
przez ministerstwo pracy. 

Podwyższona będzie cena węgla gru 
bego o 2 zł., a kostka i orzech o 1.5 zł. 
na tonnie. Postanowiono nie podwyż­
szać cen węgla dostarczanego polskim ko 
lejom państwowym w nadziei, że taryfy 
kolejowe zostaną obniżone. Podwyższę-
nie cen nie dotyczy gatunku węgla drob­
nego i miała oraz węgla wysyłanego za­
granicę. Przy utrzymaniu dawnych cen 
węgla dla zagranicy kierowano się po­
trzebą sprostania konkurencji z węglem 
niemieckim ł angielskim. 

POLSKIE SKŁADY WOLNOCŁOWE 
W GALACU. 

Polska Ajencja Telegraficzna. 

Konstantynopol, 14 października 
W Galacu założono wielkie składy to 

warowe wolnocłowe, wyłącznie dla toWa 
rów polskich; Wielu wystawców zosta­
wia, tam swoje towary. 

^DEMAT" ZLIKWIDOWANY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 14 paźdiisrrdka. 
•ffttpSfilerstwo przemysłu i handlu po» 

'daje do wiadomości, te oddział dla l ikwi 

dacji dematu wojskowego (Demat) zakiń 
etył z dniem 1 października r. b. swe 
czynności, przekazując zlikwidowanie po 
zostałych agend komisji likwidacyjnej. 

POLSKO-MTEMTECKTE ROKOWANIA 
HANDLOWE. 

Agencja Wschodnia. 
Berlin, 14 października, 

Dzienniki ogłaszają komunikat o roko 
waniuch handlowych poleko-niemiec-
klch. 

Według tego komunikatu, wstępne 
rozprawy już się rozpoczęły, przyczem 
okazało się, źe ze strdhy Niemiec zapro 
ponowuno zawarcie układu prowizorycz 
nego — kilkumiesięcznego, na podstawie 
obopólnie przyznanej klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowania. 

Rokowania raajn się rozpocząć! w 
Warszawie, a później toczyć się daicj w 
Berlinie. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,185 

CZEKI. 
Funty anielskie 23,32 
Beltfja 25.15 
Holandja 203.6z 
Londyn 23.35 — 23.30 
Nowy jork iak gotówka 
Paryż 27 35 
Praga 15,40 
Szwajcar}* 99.825 
Wiedeń 7.325 
Włochy 22,75 — 22,725 
Sztokholm 138,25 

WIECZORNA POGIEłDA AKCJOWA, 
Agencia Wschodnia. 

Warszawa, 14 października. 
Tendencja dla walut utrzymana, dla 

walut bez zmiany. 
Zieleniewski. 9.75, 
Chodorów 5.50. 
S D . Zar. 7. , 
Starachowice 3.05. 
I.ilooo 0.75. 
Węgiel 4.05, 
Ostrowiec 7.85. 
Modrzejów 5.25. 
Bank Zachodni 2. 
Kijewski 0.26, 
C ikier 4.40. 
Żyrardów 18, 
Sr>irvtus 2.70. 
Hnherhiisch 5.40. 
Zgierz 2.70; 

NOTOWANIA .7ŁOTEG0 ZAGRANI 
CĄ. 

(w przekazach na Warsr«wę) z dnia 14 
października 1924 r. 

Gdańsk 107, 11—107, 64. 
Zurych 100, 25, 
Paryż 367. 
Londyn 23.30. 
Nowy Jork 19,25. 
Wiedeń 135. 70—136, f 

. Praga 652, 50—658, 50. 
Bukareszt 35 4o 
C^erninwce 35,50, 
Ryga 102. 

Gl£?nK GDAŃSKA 
Gdafink, 14 października. 

Notowano w guldenach tfdańikieh: 
100 złotych polskich i m M — H W . 14 
100 dolarów ameryk 556 23,-559.07. 
Czek na Łbndvn 25,07—25.01 
Wypłaty telegraf, nn Lor>^vn ^5,08— 

25,80, na Berlin 132. 468—133. 132. 
Na Nowy Jork 556, 98—559, 77. 
Na Hoalndje 21 "45—219. 55. 
Na Zurych 106 9^—107, c 2 
Na Warszawę' 107 11—107, 64 

GIE łDA ZURYCHŚTfA. 
Zurych, 14 października. 

Berlin 123 i pół. 
Holandja 203,50. 
Nowy Jork 521,50. 
Londyn 23,42 i pół. 
Paryż 27,42. 

Medjolan 22,82. 
Bruksela 25,25. 

Prai*a 15.45, 
Budapeszt 0 0067 i p; 
Beldrad 7.45. 
Sofja?.80. 
Bukareszt 2.80. 
Warszawa 100.75, 
Wiedeń 0.0073 i pól. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 14 paździerr 

Nowy Jork 450,06. 
Francja 85,57 i pól, 
Belgja 93,12 i pół, 
Włochy 102,82. 
Szwafcarja 23,47 i pół, 
Hiszpania 33.40 1 pół, 
Portugalja 2.03. 
Holandja 11,45 i trzy ctwrt' ' 
Danja 25,82 i pól. 
Norwegja 31,60 i pół, 
Szwecja 16,92 i pół. 

GIEŁDA PARYSKA. 
Pary*, 14 p a W • 

Londyn 85.60. 
Nowy Jork 19,03. 
Belgja 9.1,73. 
Hisźpanja 256. 
Włochy 83.20. 
Szwajcarja 363.75. 
Norwetjja 272,50, 
Szwecja 506; 
Holandja 746. 
Praga 56.60, 
Rumunja 10,25, 

(ki 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 5,50 
Bank Handlowy 6j60 
Bank dla hąndju i przemysłu M*;^ 
Polski Bank Handlowy 2 ( 70 
Bank zachodni 1,95, , •", 
Bank związku spółek zarobk. 6 
Bank związku ziemian 0,30 
Cefala 0,33 
Sole potasowe 3,70 
Zgierz 2,60 — 2,65 
Sniess 1,60 — 1,58 
Elektryczność 1,65 -— 1,75 
Chodorbw 5,35 — 5,45 
Czersk 0,71 — 0,72 
Częstocice 2,20 — 2,30 

Gosławice 2,57 — 3,20 
Cukier 4,12 — 4,40 — 4,3* 
Firley 0,40 
Łazy 0.15 • 
Drzewo 0 50 
Węgiel 3,60 — 3.70 — 3,65 
Cegielski 0,57 — 0,60 — 0/?» 
Lilpop 0,72 — 0,75 — 0,73 
Modrzejów 4,70 
Nnorblin 0,84 0,86 
Ostrowieckie 7,60 — 7,75 
Parowozy 0,35 — 0,37 
Pocisk 2,— 

Rohn i Ziel. 0,60 
Rudzki 1,60 — 1,65 
Starachowice 2,71 — 3,— 
Ursus 2,55 
Zieleniewski 975 
Zawie-cic 31 — 3"> % 
Żyrardów 17, — 17.90 
Borkowski 1,30 — 1,25 — 1.2'. 
Haberbusch 5,39 — 5,25 — 5.3J 
Spirytus 

13 paździer. 192* 
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Obrabowanie pałacu królewskiego w Mecce 
Paryż, 14 października. 

Agencja Wschodnia. 

Mekka jest już zupełnie odcięta od 
"torza. Król A l i i jego zwolennicy znajdu 
k »ię w połowie drogi między Mekką a 
oiorzem. 

w" Mekka panuje silne wzburzenie 
Wysłów. W niedzielę wieczorem dopu-
, lCzono się w kilku miejscach plądrowa 

nia, przyczem pałac królewski został cał 
kowicie obrabowany. 

Korespondent „Daily Chronicie" do­
nosi, że — zdaniem wszystkich poważ­
nych osobistości — Anglja ponosi czę­
ściowo odpowiedzialność za to co się sta 
ło i nie może obojętnie przypatrywać 
się wtedy, gdy stworzone przez nich sa­
mych państwo króla Husseina zmienia 
się w ruinę. 

Na życie ex-cesarza Wilhelma dybał 
jakiś warjat. 

Wiedeń, 14 października. 
Polska Agencja TeUgrallczna. 

„Neue Freie Presse" donsi z Amster 
damu, że policja holenderska areszto­
wała pewnego niemca, który chciał się 
przedostać do Doorn, aby zamordować 
b. cesarza niemieckiego. Po wielu pró­
bach udało mu się przekroczyć granicę 
za fałszywym paszportem. Władze am­
sterdamskie są zdania, że aresztowany 

jest członkiem bandy spiskowców, któr* 
postawiła sobie. za cel zamordowanie 
Wilhelma. 

FRANCUZ POBIŁ ŚWIATOWY 
REKORD WYSOKOŚCI. 

Paryż, 14 października 
Lotn'k francuski Collio pobił rekord 

światowy, osiągając ja sw^m aparacie 
wysokość 12.066 mtr 
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Narutowicza 13 

3 Z ł . 
.^Narutowicza 1 3 ^ 

Zakład fotograficzny i Pracownia Portretów 

ZJEDNOCZONYCH FOTOGRAFÓW
 u i S ^ 1 3 

Podajemy do wiadomości Sz. Klijenteli, która oceniając nasze starania i przekonała się nietylko o taniość lecz i o do 
brytn wykonaniu naszych zdjęć fotograficznych. Pozostawiamy nadal ceny konkurency jne . 

f « « « H M » ^ 6 poczt, retuszowanych cała figura t | f l k O 3 Z ł . ^ * « - « « m - « - - * ^ 

I UWAGA Prosimy Sz. Klijentelę fotografować się w godz. przedpołudniowych dla uniknięcia oczekiwania długich kolejek I 
§ — — F o t o g r a f j a o t w a r t a o d 9 - te j r. do 6 - te j w . - J 

Narutowicza 13 
3 Z ł . 

,*# 
Narutowicza 13 

3 Z ł . 

Dyrekcja Koncertów: A l f r e d Strauch Tel. 13-85 

SALA FILHARMONI I 
J C J T R O j w czwartek o g. 8.30 wiecz, 

3-ci koncert z cyklu „MISTRZOWSKICH KONCERT!" 
Wykonawca programu: 

H E N Rl 

MARTEAU 
Znakomity skrzypek wirtuoz 

p z y fortepianie: Dr. Edw. STE INBERGER 
PROGRAM: Karol Szymanowski: Sonata op. 9. (Pierwsze wy­

konanie w Łodzi). Dvorak: Koncert skrzypcowy 
A-moll op. 53. Czajkowski: Serenada me!ancolique 
Salnt-Saeus: Introductlon et Rondo capriccioso. 

Niedziela, dnia 19 października o g. 4-ej po pol. 

3-ci Koncert Popołudniowy 
Wykonawca programu: 

IGNACY DYG AS 
STANISŁAW 

G R U S Z C Z Y Ń S K I 
Przy fortepianie Dyr. Teodor RYDER. 

y programie: Moniuszko: „Hrabina*. Pnccini: .Dziewczyna z 
jjachodu*. Paderewski: .Manru". Czajkowski: „Dama Pikowa'. 
•Jccini: „Manon". Leoncavallo: .Pajace*. Massenet: .Werther*. 

gjwll: „Żoną mi będzie sztandar mój pułkowy". Wagner: Wy-
j ą t k t * H i HI aktu z op. .Lohengrin". Wagner: Wyjątki z II 1 III 

aktu i op. .Tristan l Izoldy*. 
uety od 2 zł. do zł. 8 na powyższe koncerty nabywać można 

w "Sie Filharmonji codziennie od 10 i pół do 1 I pół 
oraz od godziny 3 i pół do 7-ej wieczorem. 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych I 
Ins ty tu t R o e n t g e n o w i lei 

przy ul. Zgierskiej 17. — Tel. 16-33. 
Dr. Rakowski uszu, nosa 1 gardła — 

od 9—11 I od 2—3 po poł. 
Dr. Goldsteln-Pnlak choroby oczu— 

od 11 1 pół—1. 
Dr. Różaner weneryczne i skórne — 

9 - 1 0 i pół I 1—2 
Dr. Jusiman choroby nerw. od 11 i pół—2 
Dr. Kozencwajg choroby dzieci — 

10—11 i 3—4 po poł. 
Dr. Paplerny choroby kobiet i akusz. 

od 11 i pół—1. 
Dr. Kantor chirurg. — od godz. 2—3. 
Dr. Welnberg wewnętrzne od 4—5.30 
Dr. Stupel gab. Roentgen.—od 3—6. 

Zastrzyki.—Masaże.—Elektryzacja. 
Szczepienie ospy. Przy lecznicy otwo­
rzony został .Instytut Roentgenowski 
dla prześwletlan i zdjęć. - Lampa kwar­
cowa Elektryczny Inhalatorjum Wszel­
kie analizy (krwi, moczu 1 plwocin). — 

Wlzyly do domu. 
— — — P o r a d a z ł . 2 . — — — 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
W o d n y Rynek Ns 44. 

Od poniedziałku, dn. 18 października r.b. 
• i • « • I 

wg. słynnej powieScl Aleksandra Dumasa 
serja III 1 IV (12 aktów). 

Początek seansów: dla młodzieży o 
g. 3 pp. dla dorosłych o g. 6 1 8.45 w. 

W sali „Domu Ludowego" będzie wy­
świetlana 1 I II serja obrazu „Trzej 
Muszkaterowle* od 13 do 18 b. m. 
codziennie 1 seans. Początek o g.3 pp. 

ZaKład K r a w i e c k i damsKi 

Sz. Kaczka 
6-go sierpnia (Benedykta) 10. 
S e z o n Jesienny I z i m o w y 

s ię r o z p o c z ą ł . 6943 12 

fi^S^ąsnienie! Pospieszcie się! i^jjj.,. 
isy 
1 6 

loteiji Państwowej 
i 17 Paźdz iern ika r. b. 

odbywa 
się dnia 

C e n ^ ł

c

6 w n a w y g r a n a 2 5 0 . 0 0 0 z i p . 
l«sy n,b 8 o l o s u 2 4 złP-5 jedna czwarta losu 6 zł. 

y w a i można w ograniczone) iloSci w z n a n y m 
_ k a n t o r z e lo te r j i 

/^aela Litmana Piotrkowska 32. 
7892-2 

I Przyjmuję zarządzanie domami w Berli­
nie na bardzo dogodnych warunkach i zapew­
niam zysk z każdego domu. Jednocześnie 
pośredniczą w kupnie i sprzedaży domów i 
załatwiam hypoteki. Korespondencja w pol­
skim, niemieckim i rosyjskim języku. Pierw­
szorzędne referencje w kraju i zagranicą. 

H. Hirsch 
B E R L I N - C H A R L O T T E N B U R G 

Schlllerstr. 61. 

Teatr niemiecki w „Scal i" 
Pyr . Dr . Rob. L O H f l N . 

W środą d. 15 października o g. 8.15 wiecz. 
grana z ogromnem powodzeniem 

komedja w 3 aktach 
PAULA OERALDY A m e e 

W czwartek, d. IG paźdzlern. o g. 8.15 w. p r e m j e r a 

« j £ S r P a n l L O H E N G R I N 
Komedja w 8 akt—A. Frydman a i F. Lunzerna. 

K o m e d j a t a grana by ła w e W i e d n i u p r z e z cały s e z o n . 

Z A R Ż Ą 
ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że wyznaczone na 
dzień 13 października 1924 roku 

ia sukien i kostiumów 

• | l M l " 
1.5, P"ystępne. 

? ! » m o d e l e paryskie. 

sprzedania 

PLAC 
d w u f r o n t o w y 

około 15-000 łokci kwadratowych 
w centrum miasta Piotrkowa. Ce­
na przystępna. Wiadomość Piotr­
ków ul. Kaliska 10 m. 2 W.Gartje-

wowa 898-2 

Do sprzedania. 
1 elektryczna piękna zbronzu 

l a m p a s t o ł o w a 
oraz 1 elektryczny żyrandol . 

wszystko stvlowe. Wiadomość: uli,a 
Gdańska 1 m. 4, od 2—3 i od 6—8. 

dachowe, ornamentowe, ka­
tedralne, kolorowe i C p. 
Kit szklarski. Litery szklane 
Kompletne szklenje budowli 
Materjały budowlane i szkło 

TR. HA ELT 
ul. Pusta 17, tel. 34—53. 

1. 

nie doszło do skutku z powodu przedstawienia niedostatecznej 
ilości akcyj. 

Zgodnie przeto z § 58 Statutu pomienione Walne Zgro* 
madzenie odbędzie się w drugim terminie, w piątek, dnia 31 paź­
dziernika 1924 r. o godz. 4 po południu w lokalu Banku Handlo­
wego w Łodzi przy Alejach Tadeusza Kościuszki Mb 15 i będzie 
prawomocne bez względu na ilość złożenych akcyj. 

PP. Akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć w tern Zgro­
madzeniu, winni stosownie do § 45 Statutu złożyć swe akcje lub 
kwity depozytowe w biurze Zarządu w Łodzi przy ul. Tramwajowej 
Ns 6 najpóźniej do dnia 24 października 1924 r. 

Porządek dzienny Zgromadzenia: 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania oraz bilansu i rachut* 
ku zysków i strat za okres operacyjny od 1 czerwca 1923 r, 
do 31 grudnia 1923 r. 
Rozpatrzenie 1 zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na 
dzień 1-go stycznia 1924 r. Ustalenie wysokości kapitału za­
kładowego i innych kapitałów własnych oraz ilości i nominalnej 
wartości akcyj złotowych. 
Reasumcja poprzednio zapadłych uchwał w przedmiocie po 
większenia kapitału zakładowego. Powiększenie , kapitału za­
kładowego przez wypuszczenie nowych akcyj na zaspokojenie 
wierzytelności Gminy Miejskiej Łódź, z wykluczeniem akcjo­
narjuszów od prawa poboru. 
Przyjęcie statutu w brzmieniu, ustalonem w załączniku do aktu t 

zeznanego przed notarjuszem w Łodzi Czesławem Chrzanow­
skim wdnm 25 listopada 1922 r. za No. 16997, ze zmianą § 7 i8 
Wybór -członków Zarządu' i ich z ustęncow oraz członków Ko­
misji Rewizyjnej na rok 1924. 7888 

4. 

5. 

z u t r z y m a n i e m 
dwóm studentkom. 

Warszawa, ul. Sienna 45 m. 36. 
Telefon 177-71, godz, 4—6 p. p. 

różnej wielkości w pobliżu ul Kąt* 
nej do sprzedania. Wadomość: 

ul. Kątna 17 m. 7 915-3 



Str. 10. JiE P U B L I K i t fW- . - . . r ^ ; 

A R A F A N " 

pod dyrekcją EUGENIUSZA Dubrowina. 

(i sali Sin. laill.) HilAmki Rosyjski Teati W i tmy „ 
a a a a B a a a a a a a a a i i a ~ a a a a B a a a a » B a a a a B a 3 a t M l a a i i a a a a ^ 

10 gośdnnnych występów! 
Codziennie o godz. 8 min. 30 wiecz. 

Od piątku dnia 17-go października 
do niedzieli 26 października 1924r. 

Od piątku dnia 17-go października 
do niedzieli 26 październka 1924r. 

W P R O G R A M I E 
Aławerdy — scenka z życia górali kaukazkich. 
W cerkwi — obraz śpiewno-muzyczny P. Czajkowskiego. 
Pieftń k a t o r ż n i k ó w — obrazek z życia więźniów syberyjskich. 
D w i e dusze — wiersz mistyczny. 

Udział przyjmuje zespół składający się z 2 8 osób 

W rosyjskiej wsi 

Reżyser: Miko ła j Orłów. 

ros. pieśni i tańce ludowe w wykonaniu całego 
zespołu — chóru baletu i orkiestry. 

S e r e n a d a T i l ly -Bom — sketcz hiszpański. 
Przy ś w i e t l e ks iężyca — dramat mimiczny. 
V t f ^ x a n k a z baśni Kry lowa — humoreska w obrazkach. 

Chór męski damski i mieszany. Balet, tańce solowe i grupowe. Artyści scen dramatycznych i inni. 
Kierownik chóru: Paweł Wład imi rów. ===== Kapelmistrz: S. Timiejew. 

Bilety w cepie od 2 zł. do 8 zł. do nabycia przy kasie teatru, ul. Piotrkowska 10Ś, od U—2-ej 1 od 5-7-e j w.; od piątku codziennie od g. 11 —2 i od 5-ej w. du końca p r z e d s t a W 

UWAGA: Uprasza się Sz. Publiczność o punktualne przybycie na przedstawienia, gdyż po rozpoczęciu programu wstąp na sale. bidzie wybroniony. 

l i i i 
ŚRODA, dnia 15 października 

o godz. 8 w. 
(I dzień wolnych świąt) 

w y g ł o s i O D C Z Y T 
słynny ż y d o w s k i f i l o z o f I św ie tny 

, — m ó w c a — 

Dt. CH. ZYTŁOWSKI 
na temat: 

DOCHOWA filki FTDGTFSKLEOO narodu o tjzjslutli. 
T E Z Y i 

1) Renan o żydowskiej hlstorjl. 
2) Naród Jako organizm kulturalnej twór­

czości. 
8) Fizyczna 1 duchowa walka o egzystencje, 

narodu. 
4) Prawodawstwo talmudu. 
5) Idee mesjanlzmu I wiara w cuda. 
6) Chlwt Al Balchl I Reb Sadła Hagoen. 
7) Filozof ja Arystotelesa i Reb Jeuuda Halewl. 
8) Rambam, 
9) Alegoriśd 1 astrologowie. 

10) Kabała i ruch mesjanlzmn. 
11) SabetsJ Cwl 1 Spinoza. 

• 12) Chasydyzra. 
13) Epoka .Hasksls* I asymilacja. 
14j Duchowa walka w dobie obecne]. 
Bilety Juz do nabycia przy kasie Filhsrmonjl 
— — od 10 do l i od 8. — — 

I „ 

w 
na 

wielkim wyborze, najnowwych fasonów 
podszewce flanelowej, trykotowej i weł­

nianej, ze składu fabrycznego: 

l i e t a z o w l i Fabryk Wyrobów firaowjil— 
M i i i o - B i i i M HawDtei K o t a J l - HtMti. 

Wimpassing, 
poleca na nadchodzący sezon 

B i u r o Techn iczno - H a n d l o w e 

„ENERGJA" 
Łódź, Dzielna 44. Telefon 1433. 

S p r z e d a ż h u r t o w a . 

IBM ISO OB BOI 

Orkiestra FilUanaoiłlczoa w Łodzi. 
(Zarząd i Sekreterjat Piotrko«J|ka 79, lei. 36) 

J SrAa Fi.harmonia 
W niedzielą, dn. 19 października 1924 r> o g°dz. 12 w po*. 

, ! f l l i t o ^ S f i * * * ™ Chopinowski" 
Ku uczczeniu 75-el rocznicy zgonu Chopina 

Dyrekcja. BRONISŁAW SZULC 
Solista P r o t . Z y g m u n t Lisicki (fortepian). 

W programie m. m.: Oiande Polouais?. Preludium C-in.>ll 
„OJlot ducha" Ctiopln-Glazunow: „Chontnlana". 6 pleśni 

w inslrumentacji T, Rydera. Koncert fort. F-moll. 
We Wtorek, dn. 21 października 1924 r. o godz 8.45 wlecz. 

I l l -ci W i e l k i Koncer t Symfoniczny 
3-cl z I-go Cyklu Abonamentowego) 

Dyrekyja: OSKAR F R I E D 
Solistka K A T H L E E N PAHL.OW 

(skrzypaczka światowej sławy) 
W programie m. in.: Ł. v. Bettłuwen: S y m f o n i a Ks 3 
„ E R O I C A " J. BRAHMS: koncert t>krz\ pcouyt C. Al. v. We­

ber: Uwertura do op. .Oberon*1. 
Bilety do nabycia w gmachu Filharmonii przy kasie fH 2 

od 11-1.30 I od 3.30-7. 

Firma egz. od 1892 

Skład Fortepianów i piaiio 
—) Łódź, Moniuszk i 2 . (— 

Telefon 24-72. 
P r z e d s t a w i c i e l ś w i a t o w y c h 

• • f i r m . — — 

BECHSTEIN, BL.UTHNER, FEURiCH, GROTRIAN-
STEiNWEG, IBACH i t. p. 

Fishaimonje, pianina automatyczne i automaty 
i?,.. " T T - j samogrające. b -jrr" "r* .1 n'"i 

CENY przystępne — Dogodne warunki. — Kupno 1 sprzedał używanych 
Instrumentów. — Reperacje, strojenia, transpo rtowanle. — Pianina do 
wynajęcia. — Tabor. Etar—Ppdstawskl szklane. 

Nadeszły 

l i s i - s i i s l i 2 
K i n rnnmt i mm 1 1 
Mandoliny tnltary z Włccii. Prawdziwe „EMif-iIraij 

tylko u 

Gottlieba Tesznera, 
PIOTRKOWSKA 34. 

M M I J M M N l J i l 
W. L IP IŃSKIEGO 

organizuje nowe dwa komplety dla 
dorosłych oraz „kóJko uczniowskie" 

ZBpisy: EWANOIEL1CKA Nt 17, 
froqt, 3 piętro. 

bjS 

ur. u.cii. 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
Skórnych i wene-
ryci-ty cfo. 'przyj, 

miije od 8—101 Dul 

U r . lut-d. 

Akuszerja 1 choroby 
kobiece. 

Łachodnia 62. 
fol. 29-^2. 

Przyjmuje od 9—10 
I pół. iod 4—g. 

^-.•^1- -1'* —1 - i ' 
7* •**%f^M*i "^r*** 

Dr. tne«*. 

Choroby skórne, we 
neryczne i nioczo-| 
płciowe, leczenie 

sztucznym słońcem 
górskim. 

D z i e l n a Ha O 
Przyjmuje od 8—i' 

I pół I od 4—a 
Tel. Jif) 28-98. 

j o f i u r a 1 
== d r o b n e n 

Dr. 

lit 

Kupno 

HI W8 
s p r z e d 

w y p ł a t ę . 
Ważne dla 

wszystkichl Towary 
na damskie kostju-
tny, płaszcze głau-
kie w pasy, kraly 

Ina męskie ubrania. 
Rubaszkin, Kiliń-

skl»go 44. 

Z powodu wyjazdu 
do sprzedania: 

Pianino w dobrym 
latanie, dywan, ser­

wis stołowy oraz 
Choroby skórne 

I weneryczne 
Leczenie meczy. Wiadomość 

Ren genemikwarco , P f o t r k o w s k l l „4 
wą lampą. I't/yim 
od 10—12 l 5—7 

N a w r o t We 7 . 
Telefon 28-07. 

J. II. ULT1ECHT 
Akuszerja i choroby 

KOBIECE. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10— 

12 I 4 - 6 

D T T ~ 
Killiiskiega U3 

trzeci dom od głów 
nej. 

Choroby sKórnc, 
weneryczne I dró£ 

moczowych. 
Oodi przyjęć od 
12—3 I od 7—9 w, 
Panie od 3-4.763625 

Lekarz - den 

1 . 

yita 

P i o t r k o w s k a 61 

przyjmuje codzlen 
ule ptócz niedziele 

| iwiąt do godz 
10—1 i 3 - 7 

ni. 11. 7914-2 

A RATYI Łóżka 
metalowe dziecin­

ne, wózki sportowe 
materace daje .Pal­
mą" Naitilowlcza3fi 
Uwagal wejście z 
bramy. 

L o k a l e . 

Poszukuje się po 
rządnie umebtb-

wanego pokoju z 
oświetleniem elekr 
trycznem lub gazo-
wem oraz oddzlel-
nem wejściem. Oko 
lica obojętna,. Ofer­
ty sub. „R, M.* do 
administracji .Re­
publiki/. 7901-2 

O 0 1 

r nego umeblowa­
nego pokoju z od-
dzlelnetn wejściem. 
Oferty sub. .Poszu­
kuję" do .Republi­
ki*. 7900-3 

okój umeblowany 
od zaraz do wy­

najęcia, tylko dla 
pana, który pokoju 
Stale nie (ijtywa. 

Pierwszeństwo ma.-

ją podróżujący. 
Wiadomość: ul. Or­
la 12. w sklepie. 

LeKarz-Dentytta 

Mil, łapcia 10. 

Nauka IwychoPw 

S tudentka Warsz. 
Uniwers przyj­

muje lekcje po ce­
nach" zniżonych, 
Prolrkowska 60 

m. 18. 7901 

'rzyjmuje codzlen 
ie od 10—1 1 od 

J-7 M. 

E l e g a n c j i 

am lekcje 
francuskiego, nie-

miecklegp | UHKV|;i 

pojedynczo I gru­
pami, dowied;ić się 
pomtędzv 4—5 Na­
wrot 7 m. 21. 7908-3 

Behrs 
la 

jskego udzle-
rutynowany 

nauczyciel fównleź 
organizuje komple­
ty dla dzieci od lat 
0, — 14 Rozenfeld 

Nowornlejska 19 
lewa strona. Zgtor 
szenla 8—9 wlecz. 

do noszenia w ka 
mlzelce naii. 6 35 
m-m. upoważnione­
mu do nabycia ko- nrzyjmuję d/lecl do 
fzystnje sfirzedam. r kompletu freblow 
AL Kościuszki 31 sklego. Metod? Kor 
m. 17 zasiać nmtna c/al a Pio(rltOW}.)<a 
Z—S po noł 78v»fi 62 m 40 od 4—6 

Posady' 
loda lntcllgf!1i,J 
panna, IzraeJ'* 

8-klasowem *J 
sztalccnleiiposi'1* 
je kondycji n» H 
ja/d. Ofcriy 
.Wyjazd". 

Inteligentna f ' ^ 

reprezentant"*' 
domu u satno'^, 
może się zal.l1- ,,1 

ćmi, 
gdzie jes{ P\fLi 
Łaskawe o\etl\\t 

.Repre/enlirt» 
do .Rpp"i;[^!>>* 
Miody I n t e l l g ^ 
1(1 człowiek * „I 
klasowem wyM^ 
ceni cm, re *.,.f|l 
mośclą 
I korespongj rf 

poszukuje f ,f0. 
Wiek posady v' 

we). Wyi^Bfjtfl 
skromne. 

zgłoszenia & 

.Sam* do «KTJffl 
bliki* 

KwallfikoW»n',j4# 
czyclclkaltt |, 

ka> 1 k i i k tl**¥ 

praktyką * i" 1 p(X 
lach, obejm" U 
sadę W •nł*nC»»n' lub w e lef i '^ , . 
domu do d*i«c 

skawe zgłfSJ & 
pod .Za* * 0 -

admin^ra^il. 

DAFTU ma5ży%|9« 
11 go białego. „ 
rowego or»* , r <IJ 

ręczne n» l , c Jictljjl 
można P« e Z

f i 4n i^ 
Wschodnia y 

ikuszerka 
u łowa P° W. 
Piotrkowsk" 

m. 25. !>p 
M ' « u l f S S y * ' 

r sek prze* 
Vi. ^ 

16. czarny. 
Pomorsk* 
piętro, 0 " ' : y p , 

entf 
Zaiikiau ^ 

Pozoauiu »i j | i i n , ^ w: 
d n l u 6 g r f ^ l e | K » 
w Poznań'0

 y,ti» 

wlenia 
nika r. J>'>tn<»<*{\ 
izern ^^rJ\»w^ Źlednocdfie -.fr 
t'lóklenWc$ \W° 
czosznicze ° ' 

A. W o l i 

Pfenanerata „ \ m w wraz z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora­
ma": w Lodzi 3 zł. 20 gr. miesięcznie. — Zamiejscowa 
4 zł. au gr. raieslęcznie.r-Zagranlcą 7 zł, 

T.nl. .ł,. /!/.„.,. li\ — : -
20 miesięcza 

Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie. 
RepubUka" 1 „Eipress Wieczorny łącznls z odnoszeniem do domu zl. 6.70 miel. 

'LH~i<ZŁk!t:\Z: o ;r. za wierii milhu-tr. 
mil tna stiome 4 szpalty;. .\'c.\i?OLJ j l 

j ' ,,,-y ^ .i ... Zaręczynowe i zaśluo. pó tekscif 4 złoie. Zamiejscowe 0 ••>> proc 
a terminowy druk ogłoszeń adroin. nie odpowiada, urooue 6 gr. Poszukiwanie pracy 

O g ł o s z e n i a 
drożej. Z*~ 

Ina stanie 10 ^paltj. W I ffityfffffl •'l^ra* 
1 tfĄD2SŁANi li gr. za wh tu mil. ('» l0j P * 

. Zamiejscowe o W proc. ^^: '*! , . i c ?

N

^ * p ,n|e|»»' , 5 l ' , ' 

U WYOAWAICTW* Republika* fep. g ągt. odpM- Marian NtubaunUłtUazewaU^G^Ionkanił -ueouoiitu«,' Plotrkowaka 49.<-T*OWŃJA, P^otrkówiłśa l^ t tadaWor odo. JSiiTS^Si^ '• 


